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Napisał poseł
P artja  z usprawiedliwioną dumą i zadowoleniem 

patrzeć może na przebieg i wyniki swego XIX 
Kongresu. Kongres ten w zupełności prawie od
powiedział nadziejom. jakie z nim łączyliśmy: 
wzmocnił on partję, utwierdził i pogłębił jej je
dność i jednolitość, dał jasne, przemyślane i realne 
wskazania polityce partyjnej i pracy uświadamia- 
jąco-organizacyjnej. W tym samym zaś stopniu, 
w jakim Kongres sprawdził nasze nadzieje, za
wiódł on nadzieje naszych przeciwników. Zapo
wiadano nam z tej strony, że Kongres potępi po
litykę w ładz partyjnych, że „opozycja“ weźmie 
górę, że nastąpi rozbicie partji lub radykalna zmia
na jej stanowiska. Dziś, po Kongresie, widzimy 
skwaszone miny buriuazyjnych i komu
nistycznych wrogów PPS- Nie sprawdziła się ża
dna z ich wróżb. Żadna rewolucja w partji nie na
stąpiła — partja idzie dalej spokojną, jasno w y t
kniętą drogą rozwoju i doskonalenia się na mocno 
ugruntowanych podstawach.

Przeciwnicy nasi liczyli na to. że opozycja w e
w nętrzna rozsadzi partję. Ale Kongres dał świetny 
dowód jedności partji. I to nietylko w tern znacze
niu, że na Kongresie nikt nie myślał o jakichś roz
łamach, nikt do rozbijania partji nie dążył. To by- 
ło i na poprzednich zjazdach. Al« na tym Kongre
sie z wielką siłą ujawniła się niechęć ogółu par
tyjnego do tworzenia na gruncie PPS  jakichś' spe- 
cjajnych kapliczek „kierunkowych“. Ogromna wię
kszość uczestników kongresu wyraźnie życzyła 
sobie, żeby linja partyjna nakreślona była jasno, 
szczerze i otwarcie i żeby nie było żadnych w ąt
pliwości, iż partja nie da się użyć za narzędzie ja
kichś grupowych eksperymentów.

Piszący te słowa miał wrażenie, że tow- Zarem
ba odrazu, pierwszemi słowami swego przemó
wienia, zraził sobie Kongres, gdy whCiał jakm-jja- 
skrawiej odmalować różnicę kierunków w partji, 
gdy oświadczał, że między t. zw. ..prawicą“ 
P P S  ową, a „lewicą“ istnieje sprzeczność prawie 
we wszystkiem. Kongres ujrzał w tern tylko chęć 
pogłębienia i rozszerzenia różnic i nie dopuszczał 
myśli, aby ludzie, których partja widziała w zgo
dnej przeważne robocie, nagle na Zjeździe różnili 
sie ..prawie we wszystkiem “.

Zresztą przebieg Kongresu dowiódł najlepiej, jak 
niesłusznem było twierdzenie tow. Zaremby. Je 
dynie w sprawie sytuacji politycznej, a właściwie 
w  sprawie udziału i roli partji przy tworzeniu rzą
du — były  dwie odrębne i przeciwstawiające się 
sobie rezolucje. W e wszystkich innych sprawach
- - stosunki gospodarcze, związki zawodowe, ruch 
spółdzielczy, reforma rolna, mniejszości narodowe
— nie było zgoła widać podiiałn na „kierunki“ i 
„obozy“. Nie twierdzimy wcale, że w  tych spra
wach nie było różnicy zdań- Owszem, były  różne 
poglądy i odcienie — ale różnice te nie układały 
się bynajmniej według szablonu podziału na ..pra
wicę“ i na lewicę“ . Stąd też. pomimo różnice po
glądów indywidualnych, dochodziło się bez tru 
dności do porozumienia.

Silne poczucie jedności partyjnej i dojrzałość po
lityczna wybitnie cechowały XIX Kongres PPS. 
Od czasu Kongresu łódzkiego postęp pod tym 
względem jest ogromny. Nie popłacał ua tym Kon
gresie frazes rewolucyjny, ale widać było na ka
żdym kroku, jak myśl robotnika — PPS-ow ca skie
rowana jest na realne drogi wyzwolenia społecz
nego. Nie było, naiwnej w iary w  to, że jutro mogą 
;-ie Stać jakieś cuda, byleby przywódcy partyjni 
„/decydowali się“ na „przew rót". Teni mniej mo- 
gła kogoś pociągnąć w iara w  .,silne jednostki“, 
które na drodze pozaparlamentarnej“ radykalnie 
/mienią- stosunki.

XIX Kongres był świadectwem poważnego w y 
robienia politycznego i organizacyjnego. Godne 
-¡est podkreślenia, że pomimo krótkości czasu cał
kowicie w yczerpał swój porządek dzienny. Była

dr Feliks Perl
na Kongresie obszerna dyskusja, ale nie było ga
dulstwa. Znamiennem jest, że w sprawie sytuacji 
politycznej Kongres zgodził się na przerwanie dys
kusji, pomimo, że do głosu było zapisanych jeszcze 
trzydziestu kilku mówców. Zasługuje również na 
uwagę, że na Kongresie przejiw iła się w znacznej 
mierze „specjalizacja“ mówców. Mówcy zmieniali 
się, zależnie od sprawy, która była na porządku 
dziennym. Jest to nową cechą dodatnią, świadczą
cą. że tow arzysze przeważnie nie chcą mówić ,«  
wszystkiem i o niczem“, ale o tem, na czem się 
znają i co im najbardziej na serou leży.

A w szystko to razem składało się na piękny o- 
braz jawnego, wielkiego parlamentu socjalistycz
nego. Mówiono bez obsłonek, mówiono jawnie i 
śmiało. Partja, ufna w swoją siłę, dyskutow ała pu
blicznie, nie unikając obnażania najdrażliwszych 
spraw. Jesteśm y jedynem stronnictwem w Polsce, 
które tak postępuje! Zważmy, że najsilniejsze bur- 
żuazyjne stronictwo w Polsce — narodowa demo
kracja — wszystkie swoje zjazdy odbyw ała i od
byw a tajnie i sprawozdań z nich nie ogłasza- Zja- 
2dy stronictw  włościańskich są to raczej , wiece 
manifestacyjne. Nasze kongresy są rzeczywistem 
ciałem prawodawczem i kontrolującem partji, któ
re określa w wvpiky publicznej, cjeraz ostrej i za
ciętej dyskusji, wolę partji.

W  taki to sposób XIX Kongres rozstrzygnął 
spraw ę popierania przez P P S  rządów lub brania 
w nich udziału. Rozstrzygnął ją zgodnie z realnymi 
warunkami życia polskiego, jak i z taktyką, ja
kie; po. wojnie trzym ają się w szystkie poważniej
sze stronnictwa socjalistyczne. Kongres orzekł: są 
warunki i sytuacje, w których ZPPS może tolero
wać lub popierać dany rząd, jako ,,mniejsze zło“ ; 
są warunki i sytuacje, w  których może naw et 
wstępować do rządu, lecz to wym aga wielkiej 
ostrożności i wobec płynącej stąd ciężkiej odpo
wiedzialności, musi być zatwierdzone przez Radę 
Naczelną. Taka jest treść rezolucji Krakowskiej, 
przyjętej ogromną większością głosów.

Rezolucja łódzka, zakazująca bezwzględnie u- 
działu w rządzie, była całkowicie negacyjna i o- 
słabiała polityczne znaczenie partji. Projekt rezo
lucji tow. Zaremby w istocie rzeczy jest tak samo 
negacyjny: uznaje on bowiem tylko rząd ludowy, 
nadmiernie go idealizując i nieomal utożsamiając 
z rządem socjalistycznym, ale nie dając żadnej od
powiedzialności co do mniej idealnych“ rządów-

Rezolucja ta, n y radykalna, nie daje żadnych 
wskazań realnej polityce. W ynikałoby z niej. że 
wszystkie rządy, z wyjątkiem ..ludowego“, nale
ży traktow ać jednakowo, co w  praktyce prow a
dziłoby do zw ycięstw a reakcji.

Nic też dziwnego, że prasa endecka z wyraźnem  
oburzeniem przyjęła odrzucenie rezolucji, tow. Za
rem by  — i to tak wielką liczbą głosów. „Dwugro- 
szów ka“ oświadczyła, że odrzucenie rezolucji tow. 
Zaremby oznacza — nie śmiejcie się! — ,,bankruc
two moralne“ PPS . „Dwugroszówkom“ nie podo
ba się. że PPS  konsekwentni - stoi na gruncie rea!-. 
nej i ceAowej walki z rekcją i że każdą sytuację 
polityczną pragaie w yzysk,,, dla dobra klasy ro
botniczej.

Nie warto słów tracić w odpowiedzi na biada
nia endeckie, że P P S  rwie się do władzy. P rzy j
dzie niewątpliwie czas, gdy będziemy ,,rw ali się“ 
do władzy. Dzisiaj — nie chcemy się w yrzekać ża
dnego środka w piywu w colu polepszenia stosun
ków. Środkiem takim może być w pewnych wa
runkach popieranie rządu, niezależnego od reakcji 
i czyniącego zadość określonym naszym wym a
ganiom. Środkiem takim, może być nasz udział 
w  rządzie.

Zagradzać sobie rezolucjami drogę do takiego 
udziału, byłoby złą polityką, już choćby dlatego, 
że to odpowiadałoby intencjom narodowej demo
kracji. Ale nie znaczy to bynajmniej, abyśm y się 
.,rwali“ do takiego udziału. W prost przeciwnie —- 
uzależniamy to od bardzo poważnych warunków 
i rękojmi. A że w szczególności ND obawia się. 
czybyśmy się ,,nie rwali“ do rządu parlam entar
nego „od ChD do P P S “, możemy ją uspokoić: 
ChD w dzisiejszym składzie i z dzisiejszą jej po
lityką uważamy za składową część reakcji, za tron 
dującą czasem, ale ostatecznie — posłuszną eks* 
pozyturę ND. ChD z takimi przywódcami, jak p. 
Korfanty i ks- Adamski traktujem y tak samo, jak 
ND.

Rezolucja nasza ma znaczenie zasadnicze, ale 
tak samo jak nie jest »,dowcipnym sposobem ro
bienia rewolucji“ — podobnie nie jest „do ,v ;;pnym 
sposobem robienia rządu'* bez głębszych podstaw 
i bez należytych rękojmi dla demokracji i klasy 
robotniczej.

W  rezolucji kongresowej należy w reszcie pod
kreślić ważne wskazanie walki o nowy Sejm. któ
rą partja rozwinie w odpowiedniej chwili.

XIX Kongres P PS  dobrze zasłużył się partji i 
ruchowi robotniczemu. Na podwalinach, ugrunto
wanych i uporządkowanych jego trudem, zakipieć 
teraz winna — planowa, system atyczna, karna, 
pełna poświęcenia, ideowa robota wszystkich or- 
ganizacyji partji naszej i wszystkich poszczegól
nych tow arzyszów  i tow arzyszek!

Atmosfera przesileniowa 
w Warszawie

^Telefonem od korespondenta „Naprzodu")
Warszawa, 8 stycznia.

Sfery polityczne sfcoją pod wrażeniem w ypad
ków, które mogą w yw ołać przesilenie rządowe. 
Zanosi się na nie wskutek odmowy prezydenta 
Rzeczypospolitej podpisania nominacji marszałka 
Piłsudskiego na szefa sztabu generalnego.

Chronologiczny przebieg zajść jest następujący: 
W  sobotę w Belwederze odbyła się narada, w któ
rej wzięli udział prezydent Wojciechowski, m ar
szałek Piłsudski, premier Grabski i ministrowie, 
w których zakres działania wchodzą spraw y woj
skowe. Piłsudski przedstawił sytuację, w ew nętrz
ną i zew nętrzną i zaproponował szeieg środków, 
które, jego zdaniem mają polepszyć sytuację. P re
zydent Rzeczypospolitej zastrzegł sobie odpowiedź 
do poniedziałku.

Prze^ niedzielę prezydent Wojciechowski odbył 
szereg narad, w których wyniku przesłał m arszał

kowi Piłsudskiemu odpowiedź, odrzucającą jego 
propozycje. Jak słychać, odmowa ta nastąpiła 
wskutek zakulisowej akcji endeków, popartej przez 
kilku ministrów.

W obec odmowy prezydenta podpisania rjomana- 
cji Piłsudskiego na szefa sztabu stała się aktualna 
dymisja generała Sosnkowskiego. Ja& wiadomo, 
gen&rał Sosnkowski przyjął tekę pod warunkiem 
powołania Piłsudskiego do czynnej służby. O bec
nie ten warunek nie został spełniony, w^bec czego  
dymisja wchodzi w sferę prawdopodobieństwa.

W  związku z pogłoskami o tej dymisji słychać, 
że zanosi się na nowy rozłam w Piaście. Grupa 
poslów-inteligentów z pos. Dębskim na czele ob
staje przy powołaniu Piłsudskiego na stanowisko 
szefa sztabu, czyniąc od spełnienia tego żądania 
zależne dalsze poparcie gabinetu Grabskiego. O ile 
ta secesja w Piaście nastąpi, będzie to hasłem do 
ataku na rząd ze strony całej lewicy.
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Ustawa
O OBOWIĄZKOWEM STOSOWANIU WSKAŻN1- 
KA ZMIAN KOSZTÓW UTRZYMANIA DO RE- 

GULOWANIA PŁAC ZAROBKOWYCH
Art. 1. We wszystkich zakładach pracy, wcho

dzących w zakres przemysłu, górnictwa, handlu 
(biurowości, wydawnictw periodycznych), komu
nikacji i przewozu oraz w innych zakładach pracy, 
choćby na zysk nieobliczonych, a prowadzonych 

^w  sposób przemysłowy, niezależnie od tego, czy 
te zakłady pracy są własnością prywatną, czy 
państwową, czy też organów samorządowych, w y
sokość wszystkich płac zarobkowych winna być 
regulowana przez zastosowanie wskaźnika zmian 
kosztów utrzymania, określonego dla danego okre
su przez komisję dla badania zmian kosztów utrzy
mania, powołane na podstawie rozporządzenia Ra
dy ministrów z dn. 27 maja 1920 r. (Monitor Pol
ski Nr, 149).

Przepisy ustawy niniejszej nie obowiązują w 
wypadkach, w których płaca zarobkowa, przera- 
chowana na franki szwajcarskie według notowań 
urzędowych giełdy warszawskiej, ■ przekroczyła 
wysokość płacy zarobkowej tej samej kategorii 
pracownika w miesiącu czerwcu 1914 r.

Art. 2. Wskaźnik zmian kosztów utrzymania, 
obliczony na podstawie porównania kosztów, u- 
trzymania w  okresie badanym z kosztami u trzy
mania w  okresie poprzedzającym ten oikires, w i
nien być zastosowany do obliczenia przypadają
cych za następny olkres badania płac zarobko
wych, począwszy od następnego dnia po okresie 
badanym.

Art. 3. Długość okresu, dla którego ma być o- 
bliczany wskaźnik, a także zasady i sposób obli
czania wskaźników ustalać będzie Rada ministrów 
na wniosek ministra pracy i opieki społecznej po 
porozumieniu się z ministrami spraw w ew nętrz
nych oraz przemysłu i handlu. Komisje, których 
notowania będą obowiązujące na d a n y m ^ ^ a r iC ,  
wskaże rozporządzenie ministra pracy i opieki spo
łecznej.

Art. 4. Wszelkie sposoby regulowania płac za
robkowych, korzystniejsze dla pracownika od 
sposobu, określonego w ustawie niniejszej, są do- 
puszczalne.

Wszelkie indywidualne i zbiorowe u m ó w  pra
cy, określające sposoby regulowania płac, mniej 
korzystne dla pracowników od sposobów, określo
nych w  ustawie niniejszej, są nieważne w tej czę
ści, w  której są sprzeczne z przepisami mniejszej 
ustawy.

Art. 5. W  wyjątkowych wypadkach ministrowi 
pracy i opieki społecznej przysługuje prawo zwal
niania poszczególnych zakładów pracy od obo
wiązku stosowania wskaźnika na pewien czas o. 
kreślony po zasiągnięciu opinji stron zaintereso
wanych.

Stosowanie wskaźnika zmian kosztów utrzym a
nia może być również czasowo uchylane przez 
Radę ministrów w okresie stabilizacji marki pol
skiej, najwcześniej jednak po 2 tygodniach po u- 
stałeniu się jej kursu w  stosunku do franka 'szwaj
carskiego według notowań giełdy warszawskiej.

Art. 6. Pracodawcy, na których ustawa niniej
sza nakłada obowiązek stasowania wskaźnika 
zmian kosztów utrzymania do obliczania wysoko
ści płac zarobkowych, obowiązani są pracowni
kom, przyjętym  na to stanowisko i do teisamej 
pracy, jakie zajmowali i jaką wykonywali zwol
nieni pracownicy, zapewnić stawki plac nie niż
sze od tych, które pobierają robotnicy tej sanie; 
kategorii I tych samych kwalifikacji, zatrudnieni 
przy takichsamych robotach.

Art. 7. Pracodaw cy, względnie zarządzający 
przedsiębiorstwami, winni przekroczenia, przepi
sów art. 1 i 6 ustawy niniejszej, ulegną, w drodze 
sądowej karze aresztu do jednego miesiąca lub 
grzywny od 100 milionów rnk. do 500 milj. marek.

Art. 8. Sądy, przy rozstrzyganiu spraw  z posta
nowień ustawy niniejszej wynikłych, obowiązane 
są określać w ysokość przysądzonej sumy przez 
zastosowanie wszystkich wskaźników zmian kosz
ów utrzymania, ogłoszonych przez właściwe ko- 
nisje do dnia w ydania wyroku.

Art. 9. Wykonanie ustawy niniejszej powierza 
się ministrowi pracy i opieki społecznei w poro
zumieniu z ministrami spraw wewnętrznych, han- 
i!u i przemysłu oraz sprawiedliwości.

Art. 10. Ustawa mniejsza obowiązuje na tery to- 
ium całej Rzeczypospolitej polskiej od dnia o r o 
szenia do dnia 31 grudnia 1924 r.

Ustawa niniejsza traci moc obowiązującą naiyolc- 
niast po wprowadzeniu w obieg pieniężny stałej 
toiskiej jednostki monetarnej, ęhociażby wprew a- 
Izenie tej stałej jednostki nastąpiło przed upływem 
erminu, wskazanego w ustępie l niniejszego *ar- 
ykułu.

REZOLUCJE:
1) Sejm w zyw a rząd, by na wypadek, jeż&li 

wskaźnik zmiany kosztów utrzymania w dwóch 
najbliższych po sobie następujących okresach ba
dania dosięgnie 50 proc, ustalił długość okresów- 
badania na jeden tydzień kalendarzowy.

2) Sejm w zyw a rząd, aby w rozporządzeniu 
wykonawczem do ustawy o obowiązkowem s to 
sowaniu wskaźnika zmian kosztów utrzymania do 
regulacji płac’ zarobkowych ustalił trzeci dzień ja

ko termin wypłaty dodatków, spowodowanych 
wzrostem drożyzny, po ogłoszeniu wskaźnika dro- 
żyźnianego za ubiegły okres przez komisię sta
tystyczną. * * *

(Ustawa powyższa musi ieszcze być uchwalona 
przez Senat, aby się stała obowiązującą. Przypu
szczalnie Senat uchwali ją na posiedzeniu w dniu 
10 boi.).

Sąd Najwyższy o urlopach robotniczych
Ustawa z dnia 16 maja 1922 zapewniła pracow

nikom. zatrudnionym w przemyśle i handlu, prawo 
do korzystania z płatnego, 8 względnie 15-dniowe- 
go urlopu, o ile ich praca trw a bez przerw y w da- 
nem przedsiębiorstwie rok,‘ względnie trzy  lata, 
pracownikom zaś młodocianym poniżej 18 lat wie
ku — nieprzerwany urlop 14-dniowy, zastrzegając 
jednocześnie dla urlopowanych pracowników nor
malne pobory za cały czas urlopu.

Ponieważ ustawa powyższa nie zawiera w y ra
źnych wskazówek, jak mają być liczone dni urlo
pu, a zarazem nie rozróżnia w dniach urlopowa
nych dni roboczych i nieroboczych, przeto stojąc 
na stanowisku nieprzerwalności urlopu i płatności 
całego okresu urlopowego w myśl ścisłego brzmię 
uia art. 4 ustawy, główny inspektor pracy w okól
niku z 3 lipca 1922 r. wydał instrukcję tymczaso
w ą w  sprawie stosowania ustawy z. 16 maja 1922 
r. w tym duchu, że przez 8, 14, 15 dni wymienione 
w ustawie, należy rozumieć kolejne dni kalenda
rzowe, bez odliczania przypadających w tych o- 
kresach niedziel i dni świątecznych, za błędne zaś 
należałoby uważać takie tłumaczenie ustawy, ja
koby normy urlopowe miały oznaczać 8, 15 wzglę 
dnie, 14 dni roboczych, w tedy bowiem każdy o- 
kres urlopowy wypadłoby przedłużyć o tyle dni 
roboczych, ile na okres urlopowy przypadło dni 
nieroboczych. Nadto okólnik głównego inspektora 
pracy zalecał rozpoczynanie urlopów, w niedzielo 
lub dni świąteczne,, wychodząc ze słusznego zało
żenia, żs w ten sposób przepada najmniej dni ro
boczych dla wytwórczości — natomiast pracow
nik urlopowany, otrzym ując całkowity swój zaro
bek normalny, źą' każdy dzień firlópu, ńle ponosi z 
tego powodu żadnej Straty i dzień rozpoczęcia ur
lopu jest dla .niego rzeczą zupełnie obojętną.

Zdawałoby się, że takie stosowanie ustaw y jest 
zupełnie zgodne z jej duchem i ścisłą treścią, a o- 
prócz tego najlepiej godzi iuteresy wytwórczości 
pracowników i pracodawców. Rzeczywistość jed
nak podała te proste i jasne zasady w wątpliwość, 
do czego w znacznym stopniu przyczyniło się sta
nowisko przemysłowców, upatrujących w huma
nitarnych rozporządzeniach' ustaw y zamach na 
kieszeń właścicieli zakładów przemysłowych i 
handlowych. Ze strony przemysłowców w ysta
wiano przedewszystkiem ten, ich zdaniem, nie- 
zwalczony niczem argument, że opłacanie dni 
świąteczuych w czasie urlopowymi stanowi rzeko
me premjum dla robotnika, k tóry  powinien podług 
ustaw y otrzym ać tylko zarobek normalny, normai 
nie zaś nie pobiera płacy za dni świąteczne } nie
dziele. Argumentacja taka jednak nie liczyła się 
zupełnie z tem, że ustawa, mówiąc o „normalnych 
poborach“, miała na myśli jedynie ustalenie sposo
bu obliczania wynagrodzenia, przypadającego ur
lopowanemu pracownikowi; w istocie rzeczy cho
dzi tylko o to, żeby za podstawę całkowitej sumy 
należnych zarobków byiia brana normalna jedno
stka płacy dziennej urlopowanego pracownika, tak, 
jak gdyby ten pracownik normalnie w czasit sw e
go urlopu pracował. Również przeciwnicy praw i
dłowego stosowania ustaw y urlopowej pomijali 
ten zupełnie oczywisty fakt, że robotnik, mając 
prawo do kilku czy kilkunastu dni urlopu, powi
nien być zwolniony od pracy w te dni, w  któreby 
pracował w zwykłych warunkach, jeżeli więc 
dzień św iąteczny czy niedziela wchodzi w ogólną 
liczbę dni urlopowych, to właściwie, ściśle biorąc, 
dzień taki dla pracownika nie jest wcale dniem ur; 
lopu, bo nawet nie biorąc żadnego urlopu, praco
wnik w  taki dzień również byłby wolny od pracy. 
Faktycznie więc robotnik, otrzymując urlop na- 
przykład 8-dniowy, w którym są 2 lub 3 dni nie1- 
robocze, w  gruncie rzeczy dostaje 6 lub 5 dni na
praw dę urlopowych. Jeżeli przeto urlopowany go
dzi się z tym  stanem rzeczy, że w  okresie jego 
urlopu przypadną dni nierobocze, to byłoby już o- 
czywistą krzywdą dla niego wymagać, żeby iesz
cze ponad to zrzekał się swego zarobku za tc dni. 
A więc nie twierdzenie, że zapłata za dni nierobo
cze byłaby pewtigo rodzaju premiowaniem urlo
pów — jest słuszne, ale jedynie słusznym jest po
gląd, że pracownik, otrzym ując płacę za niedzjelę 
lub święto podczas swego urlopu, pobiera ją za 
taki dzień, który dla niego nie iest bvnaimniei

dniem urlopu i jeżeli naw et w wyniku ostatecz
nym pracownik urlopowany otrzyma taką w su
mie płacę, jakiejby nie otrzymał, pracując w tym 
samym czasie, to jednak wzamian za to pracownik 
urlopowany za cenę normalnego swego dziennego 
zarobku w yzbyw a się dni swego urlopu, odpowie
dnio do liczby dni świątecznych, przypadających 
w tymże okresie urlopowym.

Z tym jednak poglądem, najlogiczniej w ypływ a
jącym z samej ustawy i umożliwiającym racjonal
ne jej stosowanie, najsilniej walczyli przemysłow
cy, których część tylko i to nieznaczna, pogodziła 
się ze stanowiskiem, zajętem przez głównego in-- 
spektora pracy w  jego okólniku z 3 lipca 1922 r. 
Dla ścisłości trzeba dodać, że i w  praktybe sądów, 
iiekroć do nich dochodziły spory, wynikłe na tle u- 
staw y z 16 maja 1922 r. ujawniła się chwiejność i 
rozbieżność w wyrokowaniu. Ze znanych nam o- 
rzczeń sądowych możemy tu wskazać rozstrzyg
nięcia, idące w dwóch skrajnie przeciwnych kie
runkach: oto sąd okręgowy w Krakowie, jako a- 
pelacyiny przemysłowy, w dniu 24 listopada 1922- 
r., wyrokuiąc z apelacji właścicieli zakładu dru
karskiego, uchylił wyrok I instancji, przyznający 
pracownikowi urlopowanemu prawo do otrzym a
nia zarobku dziennego za dni świąteczne i niedzie
le, przypadłe na czas jego urlopu i uznał, że płaca 
należy się jedynie za dni robocze w ciągu urlopu. 
Natomiast sąd przemysłów., w  Poznaniu w  w yro
ku z dnia 16 maja 1923 r. (wyrok ten był podany 
w  „Naprzodzie“ w  lipcu 1923) wypowiedział się 
za tem, że za każdy dzień świąteczny i niedzielę, 
przypadające w  okresie urlopowym, należy doda,* 
w ać dni robocze do ogólnej liczby clni urlopu,- o 
ileby dni świąteczne nie miały być opłacane im 
równi z pozostałymi dniami roboczymi. Taka roz
bieżność w  wyrokowaniu sądów w  związku z po
daniem, złożoneni, przez Centralny Związek prze
mysłu, górnictwa, handlu i finansów („Lewiatan“) 
do ministra sprawiedliwości o wyjaśnienie zacho
dzących wątpliwości, skłoniły tegoż- ministra do 
wystąpienia do Sądu najwyższego z wnioskiem, 
aby sąd ten, jako najwyższa w ładza sądowa w  
państwie, powołana do wyjaśnienia wątpliwych w 
praktyce przepisów praw a obowiązującego, ze
chciał wydać swoje wyjaśnienie co do tego, jak 
należy stosować przepisy ustaw y o urlopach.

Na skutek powyższego wniosku ministra spra
wiedliwości ogólne zgromadzenie sędziów Sądu 
najwyższego, odbyte w dniu 20 grudnia 1923 r., 
pod przewodnictwem I prezesa, p. Fr. Nowodwor
skiego, podzielając wyw ody referenta tej spraw y, 
sędziego A. Stanisławskiego i przychylając się do 
wniosków podprokuratora tegoż sądu, St. Franken 
stelna-Sieczkowskiego, uchwaliło, że na zapytanie 
ministra sprawiedliwości: „czy na mocy ustaw y z 
dnia 16 maja 1922 r. o urlopach dla pracowników,

, zatrudnionych w przemyśle i handlu, korzystający 
z urlopów mają prawo do wynagrodzenia za przy
padające na czas urlopu dni świąteczne i niedzie
le?“ należy dać odpowiedź twierdzącą.

Jednocześnie z tem pytaniem zasadniczeni ogól
ne zgromadzenie Sądu najwyższego rozstrzygnęło 
też drugie pytanie, postawione w e wniosku mini
stra sprawiedliwości, mianowicie, że pracownik, 
z którym  umoWę pracy rozwiązano, w razie po
wrotu do pracy w temże przedsiębiorstwie po u- 
pływie trzech miesięcy, nie ma praw a do korzy
stania z urlopu przed upływem wskazanych w u- 
stawie okresów (t. j. rocznego .względnie trzylet
niego), licząc je od dnia nowej umowy. To drugie 
wyjaśnienie jest oparte na brzmieniu art. 7 usta
wy, podług którego tylko powrót do pracy przed 
upływem 3 miesięcy od chwili rozwiązania pier
wotnej umowy pracy nie stanowi przerw y, po
zbawiającej robotnika praw a do korzystania z ur
lopu.

Dzięki powyższemu wyjaśnieniu Sądu najw yż
szego odtąd nie może już ulegać żadnej wątpliwo
ści, że robotnicy urlopowani powinni otrzym ywać 
całkowity swój normalny zarobek za każdy dzień 
urlopu S- 14- 15-dniowego, bez względu tta przy
padające w tym okresie czasu niedziele i święta.

W acław Opolski.
— OOO —
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W kotle bałkańskim
Od r. I90S, kiedy to na „cesarskie urodziny“ 

Austro-W ęgry ogłosiły aneksję Bośni i Hercego
winy, Batkan w  wyższym  niż poprzednio stopniu 
stał się źródłem niepokoju dlu Europy, ciągłą gro
źbą dla jej spokoju. Dwie wojny bałkańskie w la
tach 1912 i 1913 i wybuch wojny światowej na 
długie lata zamąciły Europę, a teraz jeszcze cią
gle tam w re i kipi, grożąc wznieceniem nowego 
pożaru.

Chodzi teraz o  starą  przyczynę tamtejszych za
targów. o spór między Bułgarją z jednej a Serbią 
i Grecją z drugiej strony o Macedonię. Pokój w 
Neuilly, który przypieczętował klęskę Bułgarji w 
wojnie światowej, usunął zupełnie Bułgarję z Ma
cedonii, a  przez odebranie jej Tracji usunął ją od 
:riiorza Egejskiego. Bułgarja jednak nie poddała się 
z pokorą swemu losowi, lecz ciągle protestowała, 
a  ostatnio w ystąpiła jawnie z żądaniem rewizji 
trak tatu  w  Neuilly: w kierunku uznania żywiołu 
bułgarskiego w Macedonji i w  kierunku przyw ró
cenia jej praw a utrzym ania stałej armji rzekomo 
dla utrzymania spokoju wewnętrznego.

Żądania te, postawione przez prezydenta mini
strów  Cankowa na posiedzeniu Sobranja, w y
wołały wzburzenie w Belgradzie. Złożyło się tak. 
że żądania te postawione zostały w  przeddzień ze
brania się konfercncji^małej ententy, a wrażenie 
tych żądań zostało jeszcze spotęgowane przez 
przyjazd ex-króla Ferdynanda do Sofji, gdzie go 
— przybywającego %ekomo w  skromnej roli oby
w atela kraju — przyjmowano z królewskiemi ho
norami. Rząd serbski w ystosow ał do Sofji ener
giczne zapytanie, co mają znaczyć żądania Can
kowa, stojące w sprzeczności z przyjęteini przez 
Bułgarję zobowiązaniami.

SpraAva ta ze względu na swój koloryt miejsco
wy ma bardzo poważne znaczenie. Bułgarja nie 
może zapomnieć, że po zw ycięstwach w r. 1912 
nad Turcją została w  następnym roku pobita przez 
Serbię, Grecję i Rumunję, tracąc wskutek tej klę
ski w szystkie prawie poczynione na Turcji zdo
bycze. Nie może też Bułgarja zapomnieć, że wsku
tek swego udziału w wojnie światowej po stro
nie m ocarstw  centralnych- została zepchnięta z 
przodującego na Bałkanię stanowiska i że stare  jej 
konkurentki: Serbia i Grecja jej kosztem olbrzy
mio się powiększyły. Ta dobra pamięć Bułgarji 
przy jej bezsilności miltarnej nie byłaby niebezpie
czną, gdyby nie pewne kombinacje polityczne, któ
re  nadają tym  sprawom groźne tło-

Chodzi o walkę dyplomatyczną między Francją 
z jednej a Anglją i Włochami z drugiej strony, do 
której poszukuje się sojuszników. Francja ma do 
swej dyspozycji małą eutentę, W łochy więc pró
bują utw orzyć konkurencyjną kombinację, w  któ
rej Bułgarji i W ęgrom przypada wielka rola. Buł
garja jako antagonistka Scrbji, a W ęgry jako na
turalny przeciwnik Czech — to są dwa atuty, któ
re dyplomacja w ioska zamierza w ygrać przeciw 
Francji i jej systemowi. Z tej racji nagłe w ystąpie

LILLY WOJNICZ

Przyjaźń przerwana
89 --------

Nagle stała się rzecz dawna, dobrze mu znana, 
straszliw a: ulica zniknęła, a trw oga objęła go
w posiadanie, podsuwając mu wizje. Tym razem 
był to mur prostopadły, krągły i gładki, zielony 
od mułu, ziejący wilgocią, jakby potem. A on pa
trzy ł w głąb studni, zamkniętej owym  murem. 
Nikły promień słońca w padał tu z góry; pozatem 
było całkiem ciemno. Następnie zobaczył, że zie
lony mur roi się od natłoczonych na nim stw o
rzeń, które czepiają się jego mulistej szaty  i cegieł 
i wszystkiego, o co się mogą zahaczyć. Istoty to 
były  bardzo drobne, mizerne i wycieńczone; sino- 
hlade, jak rośliny choirobliwe, rosnące w mroku; 
a poruszały członkami swyimi z wysiłkiem szalo
nym, wyślizgując się, padając, pow stając znowu 
i wdzierając się ku górze. Tylko nieliczne dosięsfly 
słonecznego wierzchołka, gdzie mur był suchy 
i bezpieczny; szybko się też nań wdzierały. Jedno 
z tych stw orzeń podniosło bezkrwiste macki, by 
się uczepić krawędzi i wedrzeć wyżej, a* nare
szcie wysunęło głowę na jasność słońca. Tuż za 
nim wdzierało się inne stworzenie, czepiając się 
jego ramienia. W  tom w ysunęła się ręka potężna 
i jednym ruchem w trąciła ich w przepaść; na otwór 
studni zapadło wieko, mrok zapanował i tylko sła
by plusk w ody dochodził z oddali...

Znów się wyłonił brzeg słoneczny i wieżyce 
katedry, rysujące się ciemno na niespokojnem nie
bie, a liście żółte biegły naprzeciw niemu, jak gdy
by miały nogi. Spojrzał wokół.

nie Bułgarji przybiera niepokojący charakter, gdyż 
nie ulega wątpliwości, że za nią stoi ktoś silniej
szy, dodający jej odwagi do żądania rewizji po
koju. Ponieważ taka rewizja byłaby zagrożeniem 
interesów Serbji. zaczem chmury nad Bałkaneni 
stają się groźne dla pokoju.

Ta narazie bezkrw aw a walka wielkich mocarstw 
przy usiłowaniach wciągnięcia do niej małych 
państw nabiera szczególnego znaczenia w chwili 
obecnej, gdy zanosi się na jeden z największych 
przew rotów  w dziejach Europy: na objęcie rzą
dów Anglji przez partję robotniczą. Jakąkolwiek 
będzie polityka zagraniczna tego rządu, jedno jest 
pewne, że w  myśl tradycji nie będzie ona rewo
lucyjną w odniesieniu do dotychczasowej polityki 
rządów konserw atyw nych czy liberalnych. Zna-

— P rzykro  mi, ale miałem dziwny zaw rót gło
wy. Czy do mnie m ówiłeś?

— Zadawałem  sobie pytanie, czy nie mógłbyś 
nam pomódz do zniesienia tych pierwszych chwil 
najcięższych. Zeszłego tygodnia zaoraliśmy ją do 
domu, a potem ja tu wyjechałem w  sprawie mojej 
posady. Muszę się zabrać do roboty zaraz po w a
kacjach; teraz jednak trzeba wrócić do domu. Nie 
wiem... nie wiem doprawdy, jak my w szyscy bę
dziemy się mogli z sobą stykać. Och, z czasem 
się przyzw yczaim y. Ale w pierwszej chwili... Czy 
nie pojechałbyś ze mną? Sądzę, że łatwiej potra
filibyśmy to znieść, gdybyśm y nie byli całkiem 
sami. Wiem, że proszę o coś wielkiego.

— Rozumie się, że pojadę, jeśli ci to ma ulżyć. 
Kiedy w yjeżdżasz?

— W  najbliższą środę, o ile to nie zawcześnie 
dia ciebie.

— Nie. będę gotów. Czy jednak jesteś pewny, 
że dla siostry twojej będzie pożądaną obecność 
człowieka obcego i to w  takiej chwili? Pomyśl, że 
się nie znamy.

Rene się zawahał, poczem zw racając się doń 
tw arzą, rzekł:

— Widzisz, ja nie jestem pew ny niczego. Nie 
wiem nawet, jak cię przyjmie w pierwszej chwili. 
Nie jest na razie panią siebie. Zdaje się, że w szy
scy jesteśm y trochę w ytrąceni z równowagi. M'ij 
b rat Henryk powiedział mi onegdaj, że wypadek 
ten nie byłby się zdarzył, gdyby on był obecnym. 
A masz wiedzieć, że to człowiek o złotem sercu. 
Zresztą może i ma rację; to właśnie przywodzi 
mnie do rozpaczy, ldjota ze mnie, wiem dobrz .. 
W Lugdunie odebrałem  jej truciznę. P rzyrzekła 
mi, że to się więcej nie powtórzy, ale co ja jej

mienną pod tym względem w skazówką jest w ia
domość. że w ciągu bieżącego miesiąca mają się 
odbyć na morzu Śródziemnem m anewry floty an
gielskiej przy udziale okrętów włoskich i hiszpań
skich.

P ierw szy to od 100 lat wypadek, że Anglja koo
peruje na morzu z innemi państwami i dlatego do
niesienie to wyw ołało wielkie wrażenie. Tłó.na- 
czą je sobie w tvm sensie, że m anew ry te są je
szcze jednem. narazie pokojowem, ostrzeżeniom 
Francji, że na jej domenie, jakiem jest m ojze Śród
ziemne, Anglja ma także głos i że wszelkie próby 
utworzenia koalicji przez Francję zostaną zniwe
czone przez takąż koalicję ze strony Anglji.

Te zajścia w  połączeniu z zajściami na Bałkanie 
¿wiadczą, że rzeczywiście żyjem y w  czasie woj
ny prowadzonej innemi tj. bezkrwawemi środka
mi. Jakie skutki stan ten w yw iera na położenie 
gospodarcze, najlepszym tego probierzem jest cią
gły spadek franka.

mogę pomódz. Sara mój widok jest dla niej przy
pomnieniem. Wpadnie w melancholię, jeśli się 
czerni, nie rozerwie. Jedź ze mną i spróbój. czy 
nie potrafisz jej ulżyć.

— Zgoda; wyjeżdżam y więc w e środę.
— Dzięki — rzekł Rene, dodając zaraz: — A te

raz muszę biedź. Mam się z kimś spotkać.
— C zy będziesz wolny wieczorem ? W takim 

razie czekam cię z obiadem. A właściwie, to mógł
byś u mnie zanocować, o ile się nie obawiasz .tóe- 
ładu. Dotąd nie rozpakowałem rzeczy, które pod
czas mej nieobecności były  w przechowaniu.

Gdy swobodnie tak mówiąc, zwrócił się twarzą, 
by  Renemu uścisnąć dłoń, ten po raz pierwszy 
dostrzegł świeżą bliznę.

— Co na Boga zrobiłeś ze swoją tw arzą? P rze
cięta z góry na dół!

FeKks się zaśmiał.
— Tak, skończyło się już z moją „urodą kobie

cą“, jak zw ykł był mawiać nasz drogi przyjaciel 
Guillaumet; niepraw daż?

— Bierz licho Guillaumeta! Jakim sposobem się 
to  stało?

— Bierz licho Guillaumeta, na wszelki wypadek, 
A stało się w taikisam sposób, w jaki slo ik ie ko- 
ciczki odgryzają sobie kawałki uszek. W alczyłem.

— W alczyłeś!
— Och, to długa historia; zachowajmy ią lepiej 

dla zamku. Miałem cały szereg z...zab...bawnych 
przygód, od ostatniego naszego widzenia.

Rene spojrzał nań badawczo.
— Zdaje się, że ci nie posłużyły.
— Nie? Tern bardziej powód, bym spróbował 

świeżego powietrza. Pom yśl tylko, jak Gossona-

Endeckie błazeństwa
Przed paru tygodniami zaledwie — w  związku 

z rozgłosem, który nabrało składanie przez człon
ków P P P  tajnych przysiąg w  jednym z kościołów 
w Lublinie — w ystąpiła prasa endecka z rew ela
cjam i iż to P P P  (Pogotowie patriotów polskich) 
byw a złośliwie narzucane endekom, jako ich rze
koma organizacja faszystowska. Jest to bowiem 
pospolita prowokacja, za k tórą stoi pewien „ge
nerał lewicowy“ — przyczem, ażeby odsłonić za
gadkę, kto „podrabia“ faszyzm endecki, a nie na
razić się na proces o oszczerstwo, naprowadzano 
dalej czytelników na myśl, że aranżerem  jest ta... 
gen. Sikorski!

Słynna endecka „Dwugroszówka“ pisała w dniu 
17 grudnia ubiegłego roku:

..Wielu szeregowych P P P  święcie do dziś 
wierzy, że na czele tej organizacji stoją w y

bitni mężowie obozu narodowego. „Z do
brze poinformowanego źródła dowiadujemy 
się, że jest to proste oszustwo i pułapka na 
ludzi dobrej woli. Znani nam są z imienia i na
zwiska członkowie władz i wiemy, czyją ro
bią robotę. Przypominamy, że za rządów gen. 
Sikorskiego, organizacje narodowe ulegały re
presjom, konfiskowano pisma narodowe, np. 
za zbyt jaskraw e wystąpienia przeciw żydom, 
w  tym samym jednak czasie plakaty i odezwy 
P P P  zdobiły rnury stolicy pod nosem władz 
w ykonawczych ówczesnego rządu“.

Upłynęło 3 tygodnie od owego potępienia, a ,.pro 
w okatorzy“ zostali zrehabilitowani na rzeczyw i
stych .,patriotów  endeckich“ ! Rehabilitacja ta  na
stąpiła dopiero pod datą 4 bm.

Oto co nowego doniosła „Dwugroszówka**:
„W naczelnym artykule naszego pisma z 

dnia 17 bm. podaliśmy wiadomość, że działa
jąca u nas organizacja ..Pogotowie Patriotów

i faszystowskie majaki
Polskich“ jest robotą podstępną i zw ykłą za
sadzką na ludzi dobrej woli... Obecnie, po prze
prowadzeniu przez zaufanych nam ludzi docho
dzenia, okazuje się, że wersje te okazały się 
piedokładnemi, gdyż naczelni kierownicy są 
ludźmi znanymi ze swolcb przekonań narodo
wych i głównym celem ich jest powołanie do 
życia nowych sił, grupujących się około w ła
snego narodowego programu".

A dodamy, że przy pierwszym  swoim wyroku, 
w którym  uzfiała kierowników P P P , znanych jej 
poimiennie, za „oszustów“, przed którymi prze
strzegała, „Dwugroszówka“ nie była odosobniona. 
Takie alarm y podnosiła cała prasa endecka, nie 
w yłączając „Głosu Lubelskiego“, który czarno na 
białem udowadniał, że P P P  to narzędzie Iewicowo- 
masońsko-gene ralskie.

Nie wiemy, co spowodowało te w szystkie bła- 
' żeńskie wypierania się endeków i przywracanie 

do swojej łaski paczki P P P . Można podziwiać 
również „w ytrzym ałość“ tych wodzów faszystow 
skich, którzy przełknęli nazwę prowokatorów i po
zwalają się teraz głaskać.

Sądzimy jednak, Iż, aby na przyszłość uwolnić 
endeckich prow odyrów  od nowej fali niepewno
ści, czy ci P P P  są patrjotami, czy masonami, po
winny w ładze zlikwidować takie faszystowskie 
placówki, tembardziej, skoro w  swojej rocie przy
sięgi mają jak twierdzi warszaw ski „Kurjer Pol
ski“ poddanie się wszelkim karom, nie wyłączając 
kary śmierci, za wyłamanie się z karbów posłu
szeństw a i wydanie „tajem nic1 organizacji.

To wszystko może pasuje w Albanji, ale takleb 
endeckich wybryków nie można tolerować w  pań
stwie praworządnem, chociażby się pobłażliwie 
uważało je za poszum młodości..-.

— o o o  —
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Walka o utrzymanie 
przedstawicielstwa robotniczego

(Korespondencja własna „Naprzodu“). Ponieważ przedstawicielstwo robotnicze, jak
Katowice, 8 stycznia.

Jeszcze w  dniu 19 grudnia ubiegłego roku od
był się w parku Kościuszki w Katowicach kongres 
Rad Zakładowych, na którym  tow. Rybicki i dr. 
Wolf referowali o stanowisku przemysłowców wo 
bec Rad Zakładowych. Na kongres ten przyjechał 
umyślnie z W arszaw y tow. poseł Adamek i ujął 
żądania, przedstawione przez mówców w dysku
sji 1 przyjmowane przez ogól zgromadzonych Rad 
ców Zakładowych oklaskami — przedstawiając w 
uzgodnionej z przedstawicielami Związków rezo
lucji.

W ówczas wystąpi? przeciw tej rezolucji enpee- 
rowski sekretarz, p. Jądro, a następnie przewod
niczący Zjednoczenia, p. Kot, w sposób nieprakty- 
kow any w  prowadzeniu obrad, po zamknięciu 
dyskusji, napadł na tow. posła Adamka za to. że 
nie chciał iść na rękę przemysłowcom. Rezolucję 
jednak przyjęto jednomyślnie, przeciw został tyl
ko Kot z jednym Jądrem.

Oczywiście Zjednoczenie nic w tej sprawie nic 
Chciało zrobić, a p. Kot obłudnie niby poparł sta
nowisko tow. posła Adamka wobec przem ysłow
ców, którzy tego oświadczenia na serjo nie brali, 
mając prawdopodobnie inne zapewnienie od tych 
panów.

W ydział W ykonaw czy Centralnego Związku 
Górników musiał stanąć już bez Zjednoczenia, aby 
bronić przedstawicielstwa robotników i zwołał w 
tym celu na dzień 6 stycznia konferencję Rad Za
kładowych w sali „Tivoli“ w  Katowicach.

Na kongres ten przybyli licznie przedstawiciele 
górnośląskich Rad Zakładowych i pomimo zamieci 
śnieżnej przybyły liczne delegacje Komitetów ko
palnianych z Zagłębia Dąbrowskiego i Krakow
skiego, oraz przedstawiciele salin, kopalń rud, wo
sku ziemnego i nafty.

P o  zagajeniu kongresu uroczystym hołdem dla 
poległych ofiar waik listopadowych i powitaniu 
przez tow. posła Adamka, wybrano przewodni
czącym tow. posła Adamka i tow. Bienia. Nad w y
głoszonymi referatami tow. posła Adamka i Bob
rowskiego, w  obszernej dyskusji zabierali głos 
tow. Papuga, Sadowski, Brzęczek, Bocian, Guzik, 
Cepemik, Grzegorczyk, Mol, Kutasik, Wieczorek 
i szereg innych tow arzyszy, a następnie tow. Bień 
wskazując na konieczność ograniczenia dyskusji z 
powodu zajęcia sali i rzeczowego wyczerpania te
matu, poddał pod głosowanie zgłoszoną przez tow. 
Bobrowskiego rezolucję:

Kongres Rad Zakładowych Górnego Śląska, od
byty w  dniu 6 stycznia 1924, przy udziale repre
zentujących załogi na podstawie obowiązującego 
na Górnym Śląsku prawa przedstawicielstwa ro
botniczego — w raz z przedstawicielami Komite
tów kopalnianych z Zagłębia Dąbrowskiego i Kra
kowskiego oraz przedstawicieli górników salinar
nych, naftowych i t. d. — czyli wogóle przedsta
wicielstwo górnictwa całej Rzeczypospolitej, uro
czyście protestuje przeciw ukróceniu praw przed
stawicielstwa robotniczego.

praktyka wykazała, utrzym ywało możliwie upo
rządkowane stosunki i normalny tok pracy w 
przedsiębiorstwach — kongres uznaje, że ukróca
nie praw  Radców Zakładowych na Górnym Ślą
sku jest szaleństwem rozzuchwalonych rządami 
Chjeno-Piasta szarfmacherów politycznych, opie
rających się na pewnej części przedstawicielstwa 
przedsiębiorstw i tow arzystw  akcyjnych, jak p. 
Korianty i jego przyjaciele.

Kongres uznaje ograniczenie praw  Radców Za
kładowych za szkodliwe nie tylko dla mas robot
niczych, ale zarówno dla przemysłu, a w  konse
kwencji dla społeczeństwa i państwa.

Dlatego kongres w zyw a rząd do zniewolenia 
przedsiębiorstw górnośląskich, aby uszanowały 
praw o i zaprowadzenie zwolnienia z pracy Rad
ców Zakładowych w tej liczbie jak dotychczas i 
poleca Związkowi posłów socjalistycznych przez 
tow. posła Adamka i Stańczyka spowodowanie w  
tym celu konferencji z przemysłowcami przy u- 
dziale rządu.

Kongres uznaje za konieczne w ezw ać proleta
riat górniczy całej Rzeczypospolitej do gotowości,

Przegląd społeczny
-O—

Rewizja plac w przemyśle 
węglowym

Dąbrowa Gómiczai 8 stycznia.
W czoraj wieczorem podpisano pomiędzy Radą 

Zjazdu Przemysłowców Górniczych a Centralnym 
Związkiem Górników w Polsce 18-ty układ, pod
wyższając zarobki z drugiej połowy grudnia ha 
pierwszą połowę stycznia o 72 proc. Ustanowiono 
dekadami zaliczki do wysokości 80 proc. zarob
ków, by w ten sposób uchronić zarobki robotni
ków przed dewaluacją.

-  o o o -

Przesilenie w przemyśle 
Wtóktenn czym

W ŁODZI
Na konferencji przemysłowców z przedstawi

cielami robotników w sprawie wypłacenia w ska
źnika drożyżnianego za drugą połowę grudnia 
przem ysłowcy odmówili zadosyćuczynienia słusz
nym żądaniom robotników, motywując sw ą odmo
wę zastojem w przemyśle i brakiem rynków zby
tu. !

Przem ysłow cy oświadczyli, że gdyby mieli obo
wiązek ustawowy wypłacania dodatków droży* 
lnianych, to wypełnialiby go, aczkolwiek byłoby 
to ich zdaniem zbyt wielkim ciężarem dla prze
mysłu. Obecnie z powodu tego. że obowiązku ta 
kiego nie mają, dodatku w  wysokości 62 proc- 
robotnikom nie wypłacą.

łym  będzie dla mnie wypoczynek w Burgw dji; 
uie mogłeś wpaść na lepszy pomysł.

Dwa czy trzy razy w ciągu podróży Rene miał 
m ętne wrażenie, że Feliks go bawi, że dla niego 
stara  się podtrzym yw ać rozmowę. Io  go trochę 
gnębiło.; rychło się jednak uspokoił. To spokojne, 
pogodne usposobienie niema nic wspólnego z sztu
czną i popisową wesołością, która go tak przera
ziła rok temu, na bankiecie geografów. Nie należy 
się nigdy obawiać o Feliksa, o ile nie iesi nad
miernie zabawny. W yglądał strasznie mizernie
i zdawał się mocno wycieńczonym, ale io cięcie 
w  tw arz musiało go wszak wyczerpać, a w ypo
czynek bardzo mu się przyda.

Tak, ale... w alczył?
Ukradkiem spojrzał na czystą linję profilu, 

zwróconą ku niemu. Dawno już sobie uświadomił, 
że właściwie wie o Feliksie bardzo niewiele; nie 
dręczyła go jednak ciekawość. 1 tak człowiek nie 
pomoże swemu przyjacielowi, znajdo jego troski
osobiste, których uleczyć nie zdoła; a zresztą ...
król nie może wszak popełnić nic złego.

Zanim wszakże przyjechali da Marteuielles, Fe
liks sam doktnął tej kwestji. Nae wspomniał o 
swych niepowodzeniach osobistych, ani o signor/e 
Giuseppe; wyiuszczył jednak z poważną bezstron
nością poważne cele i zarysy zamachu w Apeni
nach dodawszy tylko: — la byłem jednym z or- 
ganus torów.

Rftre wysłuchał w milczeniu. — A potem?
— po klęsce, umknąłem i Vrzyb\łein do

Paryż*. jednak do Włoch, skore- tylko bę

dzie sposobność działania.
— Stanowczo już postanowiłeś? Czyii, że któ

regoś dnia...
Rene urwał.
— Któregoś dnia mnie schwycą, a następstwa 

nie będą przyjemne; to jasne. Ale widzisz, tak się 
złożyło, że ta robota zdaje się być moim udziałem 
życiowym. Tymczasem jednak, mam w...wtargnąć 
do ultrakonserwatywnej r.„rezydencji i stanąć 
przez tw ą pobożną ciotką i tw ą arystokratyczną 
rodziną z świeżą blizną, oskarżającą mnie o ateizm 
i krwiożerczy sankiulotyzm: Co im zamierzasz 
powiedzieć?

Rene zakłopotał się całkiem widocznie; po krćt- 
kiem jednak zastanowieniu, odparł spokojnie:

_  Sądzę, że na razie przynajmniej najlepiej o 
tem nie wspominać. Ojciec i siostra nie zadają 
nigdy pytań niedyskretnych, a inni pomyślą, że 
się pojedynkowałeś, co w ich pojęciach może Ucho
dzić za grzech, aile nie za coś ubliżającego.. Myślę, 
że wzajemny stosunek stałby się nieznośnie na
prężonym, gdyby ciotka i brat dowiedzieli się 
praw dy teraz właśnie, gdy są tak wytrąceni z ró 
wnowagi. Bo widzisz, oni by to uważali za zbro
dnię straszliwa.

— A ty?
Feliks patrzył nań z półuśmiechem subtelnym, 

zagadkowym. Rene w ytrzym ał to spojrzenie.
— Ja?  Co ja myślę o tobie i twoL-h sprawach? 

Na to pytanie już ci odpowiedziałem-, dawno temu, 
w  dolinie Pasłassa.

aby w  razie jeśliby przem ysłowcy i rząd nie zgo
dzili się na utrzymanie w dotychczasowej formie 
przedstawicielstwa robotniczego — proletariat gór 
niczy stanął do generalnego strajku!

* * *
Rezolucję przyjęto jednomyślnie, a następnie ró

wnież jednomyślnie powzięto następującą uchwa
łę:

„Kongres wyrazi', już na wstępie cześć poleg
łym i współczucie rodzinom ofiar walk, spowodo
wanych rządami chjeno-piasta. Kongres w yraża 
stanowcze żądanie uwolnienia więźniów politycz
nych, którzy cierpią i ich rodziny pozbawione są 
żywicieli przez to. że występowali w obrouie kla
sy pracującej. Kongres uznaje więzienie obywateli 
za przekonania polityczne za barbarzyńskie i nie
kulturalne. Kongres uznaje konieczność zw oływ a
n a  wspólnych kongresów przedstawicieli z całego 
przemysłu węglowego przed każdą akcją strajko
wą. Kongres poleca W ydziałowi W ykonawczemu 
akcję za rozszerzeniem praw  przedstawicielstwa 
robotniczego“.

Nadto polecono W yd^  ^owi Wykonawczemu 
akcję za zwaloryzowani'—" "T obków  j uregulówa 
niem płac, zniżonych przez’ znacznie w yższy 
wzrost drożyzny od otrzym ywanych podwyżek 
plac.

Kongres zamknięto podniosłemi słowami tow. 
Bienia i odśpiewaniem „Czerwonego Sztandaru“.

M. B.
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Klasowy Związek zawodowy wobec tego s ta 
nowiska przemysłowców powfźmie stanowczą de
cyzję, która zostanie zatwierdzona przez konfe
rencje delegatów robotniczych. O ile pośrednic
two łódzkiego inspektora pracy nie zlikwiduje 
zatargu, do Lodzi przybyć ma min. Darowski, któ
ry  podejmie się interwencji.

W BIAŁYMSTOKU
W  Białymstoku po kaźdorazowem przyznaniu 

przez komisję statystyczną dodatku drożyźniane- 
go, inspektor pracy, obliczywszy w zrost płac ro
botniczych. rozsyłał przemysłowcom cennik no
wych płac. Obecnie, po przyznaniu przez komisję 
statystyczną 62 proc. wskaźnika wzrostu droży
zny za ostatnie 2 tygodnie grudnia, gdy przedsta
wiciele robotników zwrócili się do inspekora pra
cy  z prośbą o obliczenie i rozesłanie nowego cen
nika płac, ten żądaniu robotników odmówił oświad
czając, że cennika nie roześle, gdyż, przem ysłowcy 
białostoccy, wzorując się na łódzkich, nie godzą 
się na wypłacenie robotnikom całego 62 proc. do
datku drożyżnianego, mimo że są do tego obo
wiązani, gdyż umowa zaw arta w przemyśle włó
knistym między przemysłowcami a robotnikami wy 
gasła p o  31 grudnia r. zfc To stanowisko przem y
słowców i ustępliwość 'wobec nich inspektora pra
cy w yw ołały wśród robotników białostockich o- 
gromne rozgoryczenie(pburzeiiie robotników w zro 
sło, gdy dowiedzieli się, że enpeerowski związek 
P raca“, wysługując się kapitalistom, rezygnuje z 

walki o wypłacenie całkowitego dodatku droży- 
źnianego.

Klasowe iZwiązki zawodowe robotników włók
nistych zwróciły się do tow. pos. Szczerkowskie- 
go z prośbą o interwencję w ministerstwie pracy.

Henryk, Angelika i Blanka przyjęli gościa uprzej
mie, lecz z pewną oziębłością. W każdej innej 
chwili byliby z radością przywitali człowieka, 
któremu Rene zawdzięczał życie; ale przyjęcie 
zaproszenia do domu okrytego żałobą, ooczyty- 
wall mu zą beztakt. Rene uchybił w  najw yższym  
stopniu ich poczuciu form, wystosowując polobne 
zaproszenie przekraczało to w prost “ramce przy
zwoitości.

— Mnie już chyba nie można posądzać o brak 
gościnności — mówiła Angelika do szw agra - ak  
ten kochany Rene zgoła się nie liczy z i:czuc.ami 
drugich. Jakże możemy się zmuszać <’ o z-b,.'.wia
nia gościa, w  chwili takiego nieszczęścia?

— A czy nie sądzisz —* odparł markiz że 
należałoby się także liczyć z uczuciami Renego? 
.Tefteli obecność przyjaciela może mu przynieść 
ulgę, to właśnie teraz nie potrzebuje mieć wzglę
dów dla nikogo, prócz jednej Małgorzaty.

Angelika lekceważąco pokręciła nosem.
— Och, to chyba nie ulega najmniejszej wątpli

wości, jak ta biedaczka się do tego odnosi. Oczy
wiście, że nic nie powie, ponieważ to zrobił Rośne, 
ale gdy jej powiedziałem, że przywiózł gościa, 
pobladła całkiem i zagryzła wargi. Ze ..trony Re
nego jest to poproś tu brak serca.

— Określenie to najmniej mógłbym zastosować 
do Renego — brzmiała cała odpowiedź, jaką zdo
łała wydobyć od markiza.

T.:.1}# dalszy nastąpi).
— o o o —
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Bochenek Chleba SOO.OOp marek
Przeniesienie komisji cennikowej do wo,ewództwa

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • •
OBYWATELE!
TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI!
W  niedzielę 13 stycznia 1924 o sodz. 1! p rzed

południem odbędzie się w  sali Rady Miejskiej w 
budynku magistratu przy pl. W W  Świętych

Publiczny odczyt
posia Kazimierza Czapińskiego:
„Czyżby schyłek Europy“?
(W spółczesny „kryzys kultury“. — Teoria Spsn- 

glera o sc h y łk u  Zachodu. —  Rosyjscy teoretycy 
kryzysu. — Ferrero o schyłku naszej kultury. — 
Nowa wojna i nowy cezaryzm ? — Spengler o 
socjalizmie. — Nowa Europa a Socjalizm.).

W stęp: miejsca stojące 100-000 mp.. galerja 50 
tys. Bilety wcześniej nabyw ać można w sekreta
riacie Rady robotniczej przy ul. Dunajewskiego 5 
II p.

, Krakowska Rada Robotnicza.

K R O N I K A
—O—

Kraków, 9 Btyczm«.
u  ¿AttUUOWAiMt PARCEL POFORTECZ-

NYCH. W czoraj po południu odbyło się w magi
stracie, pod przewodnictwem wiceprezydenta 
miasta inż.- Sarego, posiedzenie komisji gruntowej, 
sekcji ekonomicznej i komisji podgórskiej Rady 
miejskiej, na którem  uchwalono odroczyć termin 
rozpoczęcia zabudowania parcel pofortecznych, 
sprzedanych instytucjom społecznym i osobom 
pryw atnym , oraz rozpatryw ano sprzedaż gruntów 
do linji regulacyjnej przy ul. Krupniczej. Następnie 
uchwalono przedłożyć Radzie miejskiej wnioski w  
sprawie wydzierżawienia na cele przemysłowe 
gruntów miejskich w  dzielnićy XXII (pod budowę 
toru przemysłowego). Dalej uchwalono wnioski 
magistratu w  sprawie przystąpienia gminy do 
Spółki drogowej dla wybudowania drogi z Krako
w a do Oicowa, zatwierdzenia linji regulacyjnej ul. 
Zielonej w dzielnicy X, wreszcie w  sprawie w y
dania orzeczenia przez Radę mieiską o  parcelacji 
i regulacji gruntów pofortecznych między ulicą 
Grzegórzecką a cmentarzem rakowickim.

O PRACE DLA ROBOTNIKÓW POLSKICH, 
WYDALONYCH Z NIEMIEC. Wobec doniesienia
0 masowem wydaleniu 20 tysięcy robotników pol
skich z Niemiec, państwowy Urząd pośrednictwa 
pracy w  Krakowie zw raca się do pYacodawców o 
zgłaszanie wszelkich wolnych miejsc dla tychże 
robotników.

PROGNOZA NA ŚRODĘ: Mroźno, zachmurze
nie duże, śnieg, w iatry  z kierunków zachodnich.

REJESTRACJA ZUPEŁNYCH SIERÓT WO
JENNYCH. W sprawie umieszczenia w  zakładach
wychowawczych sierót po inwalidach wojennych
1 po poległych i zmarłych, których śmierć znajduje 
się w związku przyczynowym  ze służbą wojsko
wą, ministerstwo pracy i opieki społecznej zarzą
dza rejestrację wszystkich sierót zupełnych, ko
rzystających z 30-procentowego zaopatrzenia, 
przysługującego iin na podstawie ustaw y inwali
dzkiej i uprawnionych do umieszczenia w zakła
dach w ychow aw czych. W szystkie osoby fizyczne 
iub prawne (zakłady opiekuńcze i t. p.), opiekują
ce się dziećmi, mającemi praw o do ren ty  zupeł
nych sierót, winny się zgłosić do w łaściw ych za
rządów gminnych lub magistratów’, celem 'zareje
strowania tychże sierót; osoby te winny przedsta
wić zawiadomienie (odpis) izby skarbowej o przy
znaniu rejestrowanej sierocie 30 procent ^ o p a 
trzenia.

Osoby, które mają prawo do renty zupełnych 
sierót, mogą być utrzym yw ane i kształcone na 
koszt skarbu państwa, jeżeli są pozbawione opie- 
kI i dostatecznych środków utrzymania. Za osoby 
te uważa się w szczególności: 1) zupełne sieroty, 
pozostałe po inwalidach wojennych, po poległych 
i tych zmarłych, których śmierć znajduje się w 
związku ze służbą wojskową; 2) półsieroty, któ
rych pozostały przy życiu rodzic jest inwalidą 
wojennym i przebyw a w  zakładzie leczniczym, 
szkolnym łub opiekuńczym; 3) dzieci, których ro- 
d-ice żyją wprawdzie, lecz są inwalidami \vojeu- 
:>ymi i przebyw ają równocześnie w  zakładach w y
mierzonych powyżej.

W K RAKOWSKIE M TOWARZYSTWIE TECH- 
NICZNEM (til. Straszewskiego 28) wygłosi w  pią
tek H stycznia o godzinie 7 wieczór prof. dr. inż. 
Jan Krauze referat na tem at: Cele i zadania poł- 
<kie.jo przem ysłu maszynowego* Goście mile wi- 
Iziani.

W e wtorek o godz. 6 wieczór odbyło się posie
dzenie pełnej komisji aprowizacyjnei pod przew o
dnictwem prezydenta Federowicza, który w  zaga
jeniu oświadczył się za zniesieniem komisji cenni
kowej. W iceprezydent W ielgus jako referent 
przedłożył komisji do rozstrzygnięcia sprawę roz
wiązania lub pozostawienia komisji cennikowej. 
W  dyskusji r. m. tow. Ziffer opowiedział się za u- 
trżymauiem komisji i zaatakował ostro komisarza 
do walki z drożyzną dra Bajdę, iż nie udzielił mia
stu kredytów  aprowizacyjnych, podczas gdy roz
dzielił je między m łynarzy. Rm. tow. Kluczka opo
wiedział się za utrzymaniem komisji i wskazał na 
zupełną anarchję cen. Rm. Ferber przyznał, iż p. 
Bajda udzielił młynarzom 70 miliardów kredytu. 
Rm. Łuczko w ykazyw ał, iż ceny muszą róść wraz 
z dewaluacją. Naczelnik akcyzy miejskiej dr. Za
wadzki wypowiedział się również za utrzymaniem

Prezydjm n Tow. urzędników miejskich jawiło się 
wczoraj w delegacji u prezydenta Federowicza z 
żądaniem bezzwłocznej w ypłaty zalegających od 
przeszło 10 dni dodatków pensyjnych. Delegacja 
zwróciła prezydium miasta uwagę na ogromne 
rozgoryczenie panujące wśród funkcjonarjuszów 
miejskich z poAvodu ciągłych opóźnień w  w p ł a 
tach poborów i dodatków, przyczem do w iado
mości prezydenta podano znamienny fakt, że kilku 
urzędników wydziału skarbowego m agistratu ur-

kornisji i udzieleniem kredytów  akcyzy targowej. 
Rm. tow. dr. Muller wskazał, iż miasto z braku 
kredytów  nie może prowadzić należytej akcji a- 
prowizacyjnej i opowiedział się za utworzeniem 
spółki aprowizacyjnei z 3 największych spółdziel
ni: kolejarskiej, Proletariatu i Zespołu urzędnicze
go przy pomocy kredytu rządowego.

Komisja uchwaliła komisli cennikowa] uieznosić, 
lecz dla względów technicznych przenieść jsj do 
województwa.

Następnie komisja podw yższyła ceny chleba. 
Cena l kg. chleba z 70 proc. przemiału oznaczono 
na 4CO tysięcy, ciemnego 365 tysięcy, cenę bułki 
gładkiej na 50 tysięcy, wiedeńskiej 35 tysięcy. Ta 
olbrzymia podwyżka ' by ła dla piekarzy  ̂ jeszcze 
zbyt małą i w  awanturniczy sposób demonstrowali 
swoje niezadowolenie wobec poszczególnych 
członków komisji.

gując bezskutecznie o wypłatę dodatków, odpro
wadziło do kasy odpowiednio zmniejszone wpły
w y podatkowe, ściągnąwszy sobie należne im za
ległe dodatki pensyjne. Na brakujące sumy w y
stawiono kwity z adnotacją, że nie mają pienię
dzy na życie. Również Tow. służby miejskiej za
żądało od prezydium natychmiastowej wypłajty do
datków. Prez. Federowicz przyrzekł uskutecznić 
wypłatę w bieżącym tygodniu.

Biljonowe pretensje banku szw ajcarskiego  
do gm iny m. Krakowa

epilog tej sprawy odbąozie
Jak  wiadomo, szwajcarski bank związkowy w 

Bazylei w ystąpił ze skargą sądową przeciw gmi
nie m. Krakowa z  tytułu pożyczki udzielonej mia
stu jeszcze w  latach przedwojennych. Pretensja 
banku szwajcarskiego łącznie z odsetkami za kil
kanaście lat idzie w biljony marek polskich. P ierw 
sza rozpraw a gminna m. Krakowa wyznaczoną 
została na dzień 24 bm. Jak się dowiadujemy ze 
sądu same opłaty stemplowe do rozpraw y, jakie 
gmina m. Krakowa ma ponieść wyniosą kilka mi-

Epidemja szkarlatyny w Krakowie
W  ostatnich dniach miejski urząd zdrowia zano-s 

tował bardzo liczne wypadki szkarlatyny w Kra
kowie. Epidemja szerzy się Da rdzo gwałtownie 
szczególnie wśród dzieci. W ypadków śmiertelnych

dotąd nie było. Z powodu nagminnie szerzącej się 
epidemii szkarlatyny w najbliższym czasie ma być
kilka szkół powszechnych zamkniętych.

■ i - ■
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ze szkodą dla krytycznycn zoieraczy i muzeów. 
W tym kierunku Związek artystów  przez otwar
cie licytacji artystycznej spełni misję kulturalną, 
zwłaszcza, że na wzór w arszaw skiego biuletynu 
sztuki w ydaw any  biuletyn krakowski zawierać 
będzie reprodukcje cenniejszych zabytków, stwa
rzając w ten sposób inwentarz kulturalnego doby- 
cku Polski

KRAKOWSKIE TOWARZYSTWO LEKAR
SKIE. Dziś we środę o godz. 8 wieczór odbędzie 
się posiedzenie sprawozdawcze, na które zarząd 
wszystkich członków zaprasza.

SZKOŁY DOKSZTAŁCAJĄCE W KRAKOWIE. 
W zarządzie gminy m. Krakowa prowadzonych 
jest 19 szkół dokształcających, w tern dwie zawo
dowe, a to jedna m asarsko-rzeźnicza i jedna gospo 
dnio-szynkarska. W e wszystkich szkołach do
kształcających uczy 195 nauczycieli. Koszta u trzy
mania tych szkół ponosi w  2 trzecich rząd, w 1 
trzeciej gmina; szkoły zawodowe utrzymuje w po
łowie rząd, w 1 trzeciej gmina, a resztę pokryw a
ją cecli^’ i stowarzyszenia gospodnio-szynkarskie. 
Płace nauczycieli w  miesiącu styczniu wyniosły 
około 8 miljonów marek.

PODWYŻSZENIE MNOŻNIKA KSIĘGARSKIE
GO. Począwszy od dnia dzisiejszego księgarnie 
krakowskie stosują nowy mnożnik w w-ysokości 
900 tysięcy. Oznacza to 50 proc. podwyżkę cen 
książek.

PRZED OTWARCIEM U KURSU NAUK OBY
WATELSKICH W UNIWERSYTECIE LUDO
WYM. W  piątek dnia 11 bm. odbędzie się w lokalu 
Uniwersytetu Ludowego w  domu górników przy 
Aleji Krasińskiego 1. 8, o godz. 7 wieczór, zebranie 
porozumiewawcze przedstawicieli robotniczych 
organizacji zawodowych i uczestników II kursu 
encyklopedycznego nauki obywatelskiej. Zarząd 
prosi o liczne i punktualne przybycie. W pisy na 
kurs przyjmuje jeszcze sekretariat Uniw. Lud. od 
godz. 5—7 wieczór.

AUKCJE DZIEL SZTUKI. Do charakterystycz
nych przejawów współczesnego życia należą au
kcje dzieł sztuki. W kulturze zachodniego Europej
czyka zajmują one miejsce znaczne, na równi z te
atrem, odczytem, koncertem. Aukcje u Christie‘go 
unieśmiertelnił Thomas Rowlandson w „The Mic- 
roebsm of London“ Combe‘go. Aukcje w  hotelu 
Drouct interesują cały Paryż, a dzienniki przyno
szą najdrobniejsze szczegóły odbytych aukcji. — 
Kraków, będący centrem życia artystycznego Pol
ski, nie miał doiąd giełdy sztuki. Zyskuje je obec
nie, a pierw sza tego rodzaju aukcja odbędzie się 
we czw artek 10 bm. od godz. 3 po południu w Do
mu artystów  przy placu ś\v. Ducha. Pod młotkiem 
komisarza aukcji przejdą zarówno dzieła sztuki 
współczesnej, jak również i to w dużej mierze, sta
rożytności, które zwłaszcza, dotąd przez pokąt- 
uych pośredników najczęściej znikały /a  granicę,

się przed sądem krakowskim
ljardów mk. Prezydium  m. Krakowa poczyniło iuż 
starania, aby zwolniono gminę od tych opłat, ze 
względu na ciężkie położenie finansowe miasta. 
Prezydium  miasta zwróciło się o poradę prawn? 
do całego szeregu najwybitniejszych prawników, 
których pogląd na słuszność pretensji strony o- 
skarżającej nie jest jednolity. W sferach prawni
czych sprawa ta budzi olbrzymie zainteresowa
nie.

1 ctm w ęgla kosztuje 5,940.000 marek
W edług szczegółowej kalkulacji przeprowadzo- townych w  mieście 5,706.000 mk., u drobnych 

«.nej na podstawie danych z gw arectw  węglowych, handlarzy 5,940.000 "mk. Węgiel górnośląski droż- 
cena 1 ctm. węgla jaworznickiego loco Kraków, szy o 30 procent, również znacznie wyższe są ce- 
przedstawia się następująco: w  składach hurtów- ny węgla z  irmych kopalń krajowych, 
nych przy koleji 5,086.000 mk., w składach hur-

a Rewolucja wśród urzędników miejskich w Krakowie
Powodem niewypłacenie dodatków pensyjnych
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NOWA TARYFA DOROŻKARSKA została za
twierdzona przez województwo i ma obowiązy
wać od 9 stycznia aż do odwołania. Według tej 
taryfy taksa dorożkarska w y n o ś: 1) za każdy kwa 
drans w dzień 1.000.000 mp.> w  nocy 1,200.000 rnp-, 
za każdy kw adrans jazdy z dworca, teatrów , w i
dowisk Ud. w  dzień 1,200.000, w nocy 1,500.000, 
/ a  pakunki od 30 klg. do 50 klg. 100.300 mp.

KLUB WETERANÓW dziękuje fabryce w yro
bów czekoladowych Oskar Pischinger za 5 to r
cików.

SZAJKA ZŁODZIEI PRZYŁAPANA PODCZAS 
SPOŻYWANIA BEFSZTYKÓW Z PSIEGO MIĘ.
SA. Policja krakowska zarządziła onegdaj wie
czorem kontrolę lokali i osób podejrzanych. W 
czasie tej obławy w  mieszkaniu Adama Koczurka 
przy ul. Izaaka 3 przydybano Stefana Synowca, 
W ładysław a Jarowa, Józefa Bel^a i Kazimierza 
Bąka. W  chwili wkroczenia policji do mieszkania 
Koczurka, Synowiec kończył w łaśnie z Jaroniem 
zdejmować skórę z zabitego psa. rosłego, maści 
czarnej, pochodzącego prawodopodobnie z kradzie 
ży. Część mięsa psiego sm ażyła się już na patelni, 
a reszta gości przy nakrytym  stole oczekiwała 
podania befsztyków psich. Skórę psią skonfisko
wano. Zachodzi podejrzenie, że szajka przyłapa
na u Koczurka podczas uczty pdej. trudni się za
wodowo kradzieżą psów w  naszem mieście, gdyż 
w ostatnich czasach wiele psów zaginęło. Podo
bno złodzieje uw ażają mięso psie za specjahy 
przysmak, mający również własności lecznicze. 

— o o  o  —

TEATRY I KONCERTY
Z TEATRU J. SLOWACKIEGGO. Dzisiaj poraź 

ostatni na przedstawieniu wieczornem farsa fre
drowska „Gwałtu, co się dzieje“, która potem na 
jakiś czas schodzi z afisza. Jutro dram at D. Me- 
reżkowskiego „Carewicz Aleksy“. W piątek w y
jątkowo o godz. 4 popoł. „Sen nocy letniej“. Bi
lety sprzedaje prof. Rutkowski (IV gimn. ul. Krup
nicza 2 w  godz. od 12 i pół do 1 i pół).

OPERETKA. ,,Krowoderskie Zuchy“ grane będą 
po zniżonych cenach o 30 proc. dziś we środę i 
jutro w e czwartek. Prem jera operetki Gilberta pt, 
„Szczęście M ery“ odbędzie się w najbliższych 
dniach z pp. Kozłowską, Sempolińskim, Karasiń
skim, Rewskim. Bojnarowskim i Laskowskim w 
głównych rolach.

Z TEATRU BAGATELA. Za zezwoleniem kura- 
torjum okręgu krakowskiego odbędą się dwa przed 
stawienia krotochwili Ruszkowskiego „W esele 
Fonsia“ — dla młodzieży szkolnej w  godzinach 
popołudniowych i po cenach 70 proc. zniżonych 
poraź pierwszy, w  piątek o godz. 5 popołudniu, a 
poraź drugi w  sobotę o godz. 4popołudniu.

Kierownictwo „Bagateli“ przygotowuje na naj
bliższy okres czasu szereg sztuk, między inneaii 
najnowszą sztukę dram aturga hiszpańskiego Ja- 
dnte Beneventa „W noc Sabbathu“. Sztuka ta u- 
każe się w  przyszłym tygodniu pod kierownic
twem p. Sosnowskiego- Następnie wejdzie na afisz 
komedja francuska ,,P raw da na dnie puharu“ spół
ki autorskiej de F lersa i de Croisseta. Następną 
premierą będą ,,Chimery'1, sztuka Chiarellego au
tora „Twarzy i maski“.

SZOPKA KRAKOWSKA. Następne przedstawie
nia artystycznej szopki krakowskiej odbędą się w 
sali Muzeum przemysłowego (ul. Smoleńsk 9) w 
'jobotę 12 bm. o godz. 6 wieczór i w  niedzielę 13 
bra. o godz. 4 po poł. i o godz. 5‘30 wieczór. Ceny 
miejsc: krzesła numer. 500 tys., krzesła nienumer. 
100 tys. i 200 tys. Bilety wcześniej do nabycia w 
kancelarii Muzeum od 8 do 2.

. . .  o o o  —

l  Polsfti
WYBUCH KOTŁA W WIĘZIENIU W GRU

DZIĄDZU. W więzieniu sądowem w  Grudziądza 
nastąpił wybuch jednego z trzech kotłów central
nego ogrzewania. Z kotła pozostały szczątki, z lu
dzi nikt nie ucierpiał dlatego tylko, iż palacze i 
dozorca wyszli z kotłowni przed wybuchem. Z 
pozostałych dwóch kotłów jeden jest silnie uszko
dzony, drugi zaś., wkrótce uruchomiono, tak, że 
przerw a w ogrzewaniu trw ała tylko dwa i pół 
dnia. Kotły te, jako należące do centralnego ogrze
wania wodą, nie podlegały próbom odbiorczym, 
ani też rewizjom periodycznym. S traty  skarbu pań 
stw a dosięgają 10 miljardów marek.

CZY CHODZIŁO O UWOLNIENIE BAGIŃ
SKIEGO I WIECZORKIEWICZA? Pism a w ar
szawskie donoszą o następującem zajściu, które 
miało mieć na celu uwolnienie z więzienia wspom
nianych ofićerów: W niedzielę o zmroku około 
,;rodz. 5 popoł. pełniący zewnętrzną służbę bez
pieczeństwa więzienia wojskowego przy ul. Dzi
kiej sierżant Błaszczyk zauważył dwóch podejrza
nych ludzi, kręcących się koło bram y więziennej. 
W pewnym momencie jeden z  obserwowanych.

przypuszczając widocznie, że nikt nań nie patrzy, 
usiłował w targnąć do bram y więzienia. W  tej 
chwili aresztow ał go Błaszczyk, tow arzysz senwy- 
tanego, korzystając z mroków nocnych, zdołał 
zbiedz- P rzy  aresztowanym  znaleziono dwa gra
naty ręczne z zapałami oraz rewolwer i kikadzie- 
siąt naboi. Zaalarmowana o doknanym przez sier
żanta Błaszczyka połowie policja z naczelnikiem 
policji kryminalnej p. Sonnenbergiem na czele przy 
była na miejsce i w drożyła dochodzenie, z którego 
wynika, że komuniści usiłowali sforsować wojsko
we więzienie karne przy ul. Dzikiej celem w ydo
bycia na wolność Bagińskiego i Wieczorkiewicza. 
Aresztowany osobnik z granatami ręcznemi, który 
przez dłuższy czas odmawiał podania nazwiska, 
jest jednym z bardziej aktywnych cztenków par
tii komunistycznej. Jest to mieszkający przy ulicy 
Wolskiej 16 szew c W asilewski. W edług wszel
kiego prawdopodobieństwa w  zamachu na więzie
nie oprócz aresztowanego Wasilewskiego i jego 
towarzysza, który zdoła? uciec, brało udział w ię
cej ludzi, których zadaniem było zrobienie dyw er
sji w  chwili decydującej. Dla schwytania tych 
wspólników prowadzi się dochodzenie, litóre przy
biera coraz szersze rozmiary.

ZMIANA WYROKU W  SPRAWIE WEISS I 
RULSKI. W czoraj sąd warszaw ski apelacyjny roz
patryw ał sprawę W eissa i Rulskiego, skazanych 
za nadużycia bankowe na karę 5 lat wiezienia. 
W yrok uległ zmianie w drugiej instancji na 4 
lata więzienia przy zastosowaniu amnestji na 2 
lata i 8 miesięcy.

— o o o  — ;

Ł z a g r a n i c o
OLBRZYMI POŻAR W LONDYNIE. W czoraj 

wybuchł w  dokach nad Tamizą olbrzymi po'!,<r 
jakiego Londyn nie pamięta od lat 50. Pożar roz
szerzył się na przestrzeń I kilometra. W szystkie 
znajdujące się w pobliżu fabryki, ni. i. fabryki kau
czuku i teru, spaliły się. Szkoda wynosi przeszło 
!00 miljonów funtów. Pożar nie został do tej chwili 
zlokalizowany. W szystkie straże pożarne z Lon
dynu i okolicznych miesjcowości biorą udział w 
akcii ratunkowej. Policja opróżniła znajdujące się 
w tym  okręgu budynki.

MROZY WE WŁOSZECH. W Bergarno było 
wczoraj 6 stopni poniżej Zera, w Mantui 10 stopni

MROZY W AMERYCE. „Times“ donosi z No
wego Jorku: W północnej i wschodniej części S ta
nów Zjednoczonych w stanie Yjrginja temper itu- 
ra  spadla do 39 stopni niżej zera. Dwanaście ■osćb 
poniosło śmierć wskutek zimna, tysiące murzynów, 
ucieka na południe.

„ o o o  —
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Teatr im. Jul. S łow ackiego
broda: „Gwałtu co się dzieje“.
Czwartek po poł.: „Gwałtu co się dzieje"1, wiecz.: 

„Carewicz Aleksy“.
Piątek: „Sen nocy letniej“ (o godz. 4 po poi.).
Sobota: „Kaligula“ (premjera).
Niedziela po poł.: „Betleem polskie“, wlecz.: „Ka

ligula“ K. H. Rostworowskiego.
Tor.tr S rg a la la

Środa: W ieczór Sylw estrowy.
Czw artek: Wielka Rewja.
Piątek: „W esele Fonsia“ (początek o godz. 5 po 

poi. Ceny o 70 proc. zniżone).
Sobota: po poł.: „W esele Fonsia“ (cetny zniżone), 

wieczór: Wielka Rewja.
Teatr mieiski Operetka

Środa: „Krowoderskie zuchy“.
C zw artek: „Krowoderskie zuchy“.

U niw ersytet Ludowy im. A. M ickiewicza
(Aleja Krasińskiego 8. Dom górników). 

Sekretarjat U. L. otw arty  od 5—7 wieczór.
Środa 9 stycznia. O godz. 7 i pół v.!eczór: Poga

danka na tem at histouji literatury polskiej ze 
słuchaczami ukończonego kursu. Kieruje poga
danką red. W. Korolewicz.

K olleg ium  w y k ła d ó w  n au k ow ych  
(ttynek A—B 39).

Początek o g^dz. 7 wieczór.
Środa: Prof. akad. górn. dr. kiż. Jan Krauze: Szkic 

porów nawczy wyższego szkolnictwa technicz
nego Anglji, Francji i Niemiec.

Piątek: Karol Hubert Rostworowski: Kaligula 
(antoreferait).

K inoteatry
Reduta (ul. Lubicz 15) nowy program : „Stw-ir^ciie 

św iata“, monumentalny film wioski, seija 1 i II 
razem 12 części.

— o o o  —

Nominacja p. Zamoyskiego
W arszaw a (teł. w!. „Naprzodu“). Prezydent

Rzeczypospolitej podpisał nominację posła w  P a
ryżu, Maurycego Zamoyskiego, na ministra spraw  
zagranicznych. P. Zamoyski obejmie urząd po po
wrocie z  P aryża, dokąd udał się dla przedłożenia 
swych listów odwołujących.

Jako kandydatów na posła w  Paryżu w ym ie
niają p. Dmowskiego i obecnego posła w Londynie 
p. Skirmunta. W  razie nominacji p. Skiimunta no
si em w Londynie zostałby p. Skrzyński,

Nominacja ministra rolnictwa
W arszaw a (PAT). „Monitor“ ogłasza następu

jące pismo prezydenta Rzeczypospolitej do p. Wł. 
Grabskiego, prezesa Rady ministrów: P rzychyla
jąc się do wniosku Pańskiego, zwalniam p. pod
sekretarza stanu dra Józefa Raczyńskiego z poru- 
czonego mu kierownictwa ministerstwa rolnictwa 
i dóbr państwowych i równocześnie mianuję p. 
Stanisława Janickiego ministrem rolnictwa i dóbr 
państwowych. W arszaw a dnia 7 stycznia 1924. 
Wojciechowski. Grabski.

Ustąpienie szefa prasowego 
w prezyojum Rasy ministrów

Warszawa (tel. wł. „Naprzodu“). Szef biura pra
sowego w  prezydium Rady ministrów p. S zcze r 
biński podał się do dymisji, która została przyjęta. 
Dymisja ta w yw ołała w  sferach dziennikarskich 
wielkie zadowolenie.

Uchwały Rady ministrów
Warszawa (PAT). Rada ministrów na posiedze

niu dnia 7 bm. po załatwieniu szeregu spraw  bie
żących uchwaliła między innemi projekt ustawy
0 uregulowaniu stosunków celnych, o  wyścigach 
konnych, o zakwaterowaniu wojska, o Izbach prze
mysłowych i handlowych.

Konwencja polsKo-rosyjka
W arszaw a (PAT). Dnia 8 bm. w  ministerstwie 

spraw  zagranicznych podpisany został akt wymia
ny dokumentów ratyfikacyjnych konwencji sani
tarnej polsko-sowieckiej, podpisanej dnia 7 lutego 
1923. Akt wymiany dokumentów podpisany został 
przez kierownika m inisterstwa spraw  zagranicz
nych Bertoniego imieniem rządu polskiego i przez 
radcę poselstwa sowieckiego p. Biesiidowskiego. 

— o o o  —

Monarchia czy republika w Grecji?
Paryż (AW). W edług doniesień H avasa z Aten, 

Venizelos zamierza uznać pobyt króla : agranicą 
jako pobyt na urlopie, nie biorąc zupełnie pod u- 
wagę, iż król nie akceptował usunięcia monarchji. 
Największą rolę odegra tu plebiscyt, przez który 
ludność musi się wypowiedzieć za formą ustroju 
państwowego. Jeżeli ludność oświadczy się za 
obecną dynastją, nie będzie Venizelos sprzeciwiał 
się powrotowi króla; jeżeli natomiast społeczeń
stw o okaże się zwolennikiem monarchirniu a prze
ciwnikiem obecnej dynastii, Grecja statuę się kró
lestwem elekcyjnera. Wchodzi wreszcie pod uwa
gę ustrój republikański, który  W myśl woli ludu 
ureguluje ostatecznie Zgromadzenie narodowe.

Zamach na Venizelosa?
Wiedeń (PAT). „Neues W iener Journal“ dono._ 

z Aten: Członkowie Zgromadzenia narodowego po 
wybraniu Venizelosa prezydentem  Izby urządzili 
mu burzliwą owację. Uderzyło wszystkich, że Ve- 
nizelos zachował się biernie i zaczął się słaniać tak 
że musiano go odprowadzić do przyelgłego poko
ju. Lekarze stwierdzili zatrucie żołądka. W drożo
no śledztwo, ponieważ nie jest wykluczony za
mach na tle polltycznem.

Ateny (AW). W edług nadeszlych wiadomości 
lekarze stwierdzili u Venizelosa zatrucie żołądka
1 radzili mu usunąć się z widowni politycznej, gdyż 
praca wyczerpuje jego zdrowie. Jak słychać, za
trucia tego dokonali jego przeciwnicy polityczni. 
W związku z tem Vetjizelos miał w ezw ać swoje 
stronnictwo do wyboiru innego przywódcy.

Zamach na Mustafę Kemala
Paryż \AW ). Ze Sm yrny donoszą, że nieznany 

sprawca rzucił bombę do willi, w  której mieszka 
Mustafa Kemai pasza. W edług jednych pogłosek 
Kemal pasza został ciężko ranny, inne natomiast 
wieści podają, że z zamachu tego wyszedł bez 
szwanku, tylko żona jego odniosła ciężkie rany.
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Przegląd gospodarczy
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Dolar = 11 miljonów
Kraków, 8 stycznia. Dziś na rynku pieniężnym 

kurs dolara rósł nieustannie i doszedł wieczorem 
do 11 miljonów marek.

W aluty: Dolary 10,350—11.000.
Czeki N. Jork 10,500-10,600, Londyn 16.000, Żu

tych 1800— 1875, P aryż 442—510, Wiedeń 145—153. 
Praga 310—315.

OLBRZYMIA DROŻYZNA NA TARGU 
KRAKOWSKIM

Z powodu wielkich zasp na drogach wiodących 
do Krakowa, na w torkow y targ  zjechała niewielka 
liczba wieśniaków, przyczem z powodu trudności 

-dow ozu  ceny artykułów  spożywczych były bar* 
dzd wygórowane. Za l litr mleka zbieranego pła- 

. oono 200—25P tys. marek, niezbieranego 30G—350 
tys. marek, śmietany słodkiej 500—600 tys. marek, 
kwaśnej 700— 800 tys. marek, 1 kg. m asła 6—7 mi
ljonów marek, sera 900 tys. do 1 miljona marek, 
i jajo 200—230 tys. marek. Drób: kura 8— 12 milj., 
gęś 20—25 miljonów marek, indyk 25—30 miljo- 
nów. Z dziczyzny: zając 2 miljony do 2 miljony 
500 tys. marek, kwiczoł 200—250 tys. marek.

OSZCZĘDNOŚCI W ZŁOTYCH
W arszawa (AW). Od dnia 1 stycznia PKO wzno

wiła przyjmowanie oszczędności w alotych-pol
skich.

KURS FRANKA WALORYZACYJNEGO
W arszaw a (PAT). Na mocy rozporządzenia mi

nistra skarbu kurs franka złotego na dzień 10 sty 
cznia ustanowiony został na 1.950.000 marek.

(I ie tu d  ttriiltOWSM« z 8 Stycznia
W tysiącacn uiare olskich

Akc;e bankowe >niHr. _Tza^an. | Transakcie
I lank Przemysłowy I—VIII 17uO 2150 18j0 -  2000
Bank H ipoterzny ............ ■/000 2500 !
Bank Małopolski ............ ¿500 3000 i
Ziemski Bauk Kredyt. . . 900 1100 900-1050 ¡
Powszechny Bank Kredyt. | 500 
Ake. B .iik Związkowy 1-iX I

700 550-600 i

Bank Komercjalny 1—IV 400 550 425-500 i
Bank kred. w Warszawie
Bank Zwiąż SpólCK Zarób. 
Bank Ziemski, Łańcut ....

18000 23000 18500-22000 1
. . .

Mujonowita . . . . . . . . . .
V\i tysiącach maren polskich

Akcja tow. hantll. i prz»m. oliar. żądano_ Transakcie
P.T, ii. i-V -e ili.............. 1300 J6U) 1360-1500
„lm pes".......................... 1ÓO 200 160,-170
„Puurma“ (B. Jawornicki) 2i00 2800 2300—2800
T. ti. Bracia Kolmecy . . 500 700 550
„Polski uiou" ..............
C  Han vug, Poznań. .

•¿50 550

Żegluga Polska . . . . . . 400 500 475
Zieiemewsiui—iVem. . . , Ó4030 58000 55000-57000
U.0egiei8K.i, Pozuau 1-1X . 5000 5500 5000-5300 i
Warsz. farowozy l—iiletn. 
Au 10moioi . - . . . . . . .

2500 stoo 2700-2850

„Potęga" Tow. huty żel.. 
.^Lewiesz". . . . . . . . . .

3:000 38000 36000
.

.Irzeouua“ i—YI .  . . . . . 3500 4100 3900—3950
^Pocisk* . . . . . . . . . . .
foruand-Cem. Szczakowa

2750 3250

UórKa ....................... .. 62000 66000 64000-60000
Siersza . . . . . . . . . . . 30000 35000 3u500-54t.00 ;
lepege 1—I V ................. 11500 13500 11500-13100
Poisna Nalta . . . . . . . . I5u0 200Ó 1750-1850
.Pokucie* Naft. Sp. akc. 1 1500 2000 1700—1950
O ik o s .............. .. ............. 17000 20000 19000
Pezet . . . . . . . . . . .  . . 700 900 850
stiu.{ • • • •  . 6500 7500 7000—7u00
Syuuykat Koszyk., Kraków 000 1100 1000—1050
Tiuszcze rrzeoinia . . . . 1.000 18000 15500-17000
.iiraiius“ 1—VI em. . . . 6500 7500 «800-7100
li’.ior. cuktu  w Ohouorowie laooo 22000 19000-21000
i ‘orceianu Ćmielów . . . . 6500 7500 7100-7200
tSiektr. siersza i—IV em. 
¿aklady przem. „Ryngraf*

2u00 3000 2000-2750

S. W. Meinojowsid . . . .  
1’abr. kapel, w Myślenicach

3500 4000 3600

TELEGRAMY GIEŁDOWE
Warszawa, 8 stycznia. Nowy YOrk 10.250.0W

10,000.000. Londyn 14,075.000—42,925.000. Paryż 
513.(100—500.000. Wiedeń 141—135. Praga 290.000. 
Włochy 442.000—431.100. Belgia 440.000-439.00tt 
Szwajcaria 1,785.000—1,740.000. Holandia l ,/72.tHH; 
Zloty irank 1,936.000. Bony złote 1,500.000. Miljo- 
nówka 615.000—500.000.

Wiedeń, 8 stycznia (PAT). Giełda. Dewizy: Am
sterdam 26.850, Zagrzeb i Belgrad 793, Berlin 1090, 
Bruksela 3060, Budapeszt 315, Bukareszt 360, Chry 
1'isania 10.1.%, Kopenhaga 12.480, Londyn 303.700, 
M ?dryt. 9080, Mediolan 3034, Nowy York 70.935, 
P aryż  .<482, P raga 2067, Sofia 498, Sztokholm' 
u -420, Zurych 12.3.35, Dolary 70.860, Belgijskie 

** 3025, bułgarskie 476, dumsklc 12.330, marka nie
miecka 14‘20, angileskie 301.900,- francuskie 3440, 
holenderskie 26.650, włoskie 3000, jugosłowiańskie 
792, norwesk a 10.000, polskie 65.175, rumuńskie 
349, szwedzkie 18.210, szwajcarskie 12.320, hisz
pańskie 8860. czeskie 2054. węgierskie 216.

Papiery lokacyjne: renta majowa 1350, austr.
renta kor. 1110, renta lutowa 2200, węg. -enta ko
ronowa 7900, losy tureckie 430.000, priorytety ko
lei poł. 565.000, Anglobank 367.000, Bankverein
224.000, Bodenkredit —, Austr. zakłady kred.
333.000, Bank depoz. 83.000, Laenderbaak 369.000. 
M erkury 203.100, Unionbank 347.000, Bank obro
tow y —, Źivnostenska 955.000, Kolej północna
19.300.000, Lwów—Czerniowce 350.000, Koleje 
austr. 831.100, Kolej południowa 207.500, Alpiny
752.000, Berg u. Hiitten 6,400.000,' Krupp 506.000, 
Huta Poldi 940.000, Praskie Tow. żel. 2,380.000. 
Rina 268.500, Silesja 78.000, Skoda 1,320.000. Zie
leniewski 388.000, Apollo 840.000, Fanło 3,670.000. 
Galie. K arpaty 473.100, Galicja 23,950,000, Schód- 
nica 142.000, Siersza 225.000.

AKCJA PRZECIW SPADKOWI FRANKA 
Paryż (AW). Spadek franka francuskiego zaj

muje w  dalszym  ciągu tak opinję publiczną jak i

(Telefonem od korespondenta .Naprzodu“)
Warszawa, 8 stycznia.

Dizś odbyło się posiedzenie senackiej komisji 
budżetowej, na której senator Karpiński referował 
uchwalony przez Sejm projekt ustaw y o pełnomo
cnictwach skarbowych dla rządu. Po referencie 
zabrał głos premjer Grabski, który da! zarys naj
bliższych zamierzeń skarbowych i oświadczył, że

Przed utworzeniem
Londyn (PAT). Jak donosi „Daily Telsgra*“, 

jest możliwe, że do gabinetu Macdonalda wejdzie 
także kobieta. Jako kandydatka wymieniana jest 
miss M ałgorzata Bonfield, która, jak przypuszcza
ją, będzie piastowała urząd podsekretarza stanu 
w ministerstwie pracy albo. w  ministerstwie zdro
wia-

PARTJA PRACY WOBEC PROBLEMU RE
PARACJI

Wycofanie się Francuzów 
z zagłębia Ruhry

Moguncja (AW). „Echo de Rhin“, oficjalny or
gan najdkoroisarjatu w  Koblencji donosi, że wyco
fanie załóg francuskich z zagłębia Ruhry potrw a 
przez całv styczeń. Obecnie usuwa się 40-tą i 41 
dywizję. Główna kw atera armii nadreńskiej prze
niesioną zostanie 12 bm. do Moguncji.

0  uznanie sowietów iirzez Amerykę
W aszyngton (PAT). Senat omawiał spraw ę u- 

znauia rządu sowietów. Senator Lodge bronił po
lityki nieuznania sowietów, natomiast senator bo- 
rali wypowedział się za uznaniem rządu sowiec
kiego 1 podniósł, że nadszedł czas, by zbadać, czy 
Rosja nic odpowiada warunkom wymienionym 
przez prezydenta Coolidgc w  jego orędziu do kon
gresu. Zdaniem m ówcy uznanie rządu sowietów 
poprawiłoby sytuację w całym świecie.

Ex-kfól Ferdynand nie wrócił 
do Bmgaiji?

W arszaw a (AW). Poseł bułgarski w Warszawie 
zaprzecza pogłoskom, jakoby król Ferdynand po
wróci? do Sofji i jakoby Jcsiażę C yryl udał się do 
Bułgarii w zamiarze obwołania się królem ._____

iwlozhi i zgromadzenia
—o—

OGÓLNE ZEBRANIE PARTYJNE odbędzie się 
w poniedziałek 14 stycznia o godz. 7 wieczór w 
sali Domu Rob. ul. Dunajewskiego 5, 11 p. z po
rządkiem dzienyrU: „Sytuacja polityczna — ostat
nie „przedłożenia rządowe“. Referent poseł Kazi
mierz Czapiński. W stęp mają tylko członkom ic 
PPS Oiplacający podatek partyjny.

Krakowska Rada Robotnicza.
PODATEK PARTYJNY PPS na miesiąc si.ycze;'i 

wynosi 200 tys. mk., dla, kobiet i młodocianych 
100 tys. mk. Legitymacja partyjna 100 tys. mk.

Krakowska Rada Robotnicza.

kola miarodajne. Ostatnio udzielał w  tej sprawie 
wyjaśnień wiceprezydent komisji finansowej, któ
ry wyraził się następująco o przyczynach deruty 
franka: Mimo ustawowego zakazu ucieczki kapi
tału francuskiego stwierdzono kilka w ypadków 
wyrażrjej spekulacji. we funtach i dolarach na., nie
korzyść Waluty krajowej mimo braku rzeczywistej 
potrzeby. Jeżeli nawet idzie tu tylko o nieznaczne 
kwoty, to w rezultacie musi się to odbić ua calem 
społeczeństwie. Zdaniem wiceprezydenta idzie tu 
o m anew r‘pewnych kół finansowych Irancusfeich, 
które podejmują tę kampanję walutową ze wzglę
dów polityki wewnętrznej, zwłaszcza wobec no
wych, w yborów . Dla . obrony waluty piano */ana 
jest wielka akcja ze strony rządu francuskiego. 
W sprawie tej odbyła się narada gabinetu pod 
przewodnictwem Poincarego. W edług „Echo de 
Paris“ minister finansów planuje reorganizację 
rynku dewizowego w Paryżu.

ma zamiar wkrótce um knąć m aszyny drukujące 
banknoty, dzięki wpływom na podatek majątkowy
i częściowej sprzedaży dóbr państwowych.

Senator Szarskl oświadczył, że ma pewne w ąt
pliwości co do optymizmu p. Grabskiego z  powodu 
niemożności społeczeństwa płacenia zw aloryzo
wanych podatków.

Dalszy ciąg dyskusji jutro.

rządu Macdonalda
gdy komitety rzeczoznawców przedstawią w  lu
tym komisji odszkodowań swe sprawozdanie. Je 
żeli sprawozdanie to będzie zawierało odpowie
dnie linje w ytyczne w  kwestji reparacji i odbu
dowy Niemiec, to rząd robotniczy zaproponuje za
pewne aliantom, aby to  sprawozdanie było roz
ważane na konferencji, celem zmiany londyńskie
go pjanu płatniczego z maja 1921. Na tej konfe- 
rencF musiałyby być reprezentowane Niemcy i 
Ameryka. Pacyfiści w  łonie partii robotniczej są 
za zwołaniem międzynarodowej konferencji dla 
spraw y rozbrojeń, zakazu używania łodzi podwo
dnych i gazów trujących.

Wiadomości polityczne
KLĘSKA BLOKU NARODOWEGO

Dzienniki paryskie komentują w'ynłki w yborów 
do senatu francuskiego, jako objaw zwrotu na le
wo w opinji francuskiej. Przy wyborach ostatnich 
blok narodowy miał większość 6 g*tosów. Zazna
czyć należy, że senat, który ustąpił w  tym roku, 
był w ybrany przed wojną. Dzienniki zaznaczają, 
że obecne w ybory dają większość radykałom.

S K Ł A D K I
—O—

NA FUNDUSZ PRASOWY: Misioiek, Kraków
0 miljonów mk.

NA TOW. PRZYJACIÓŁ DZIECI senator Mi
sioiek 2 miljony mk. Tow. Aleksandrowiczowi nic 
przyjęte od tow. Kłuszyńskiej 500 tys. mk.

DLA RODZIN PO POLEGŁYCH ROBOTNI
KACH: Jadzia 10,845.000.

Maszyniści i palacze z ogrzewalni Kraków 
110 milionów mk. Bezimienni podmajstrzy murar
scy z Podgórza 1 milj on. Oddział Związku rob. 
drzewnych, Poznań 5 miljonów. Karol Drozd 500 
tys. II. ra ta  personal z filji urzędu pocztowego 
Kraków 1,600.000. Wojciechowski Jan 1 miljon. 
Zebrane przez Komitet P P S  w  kopalni Krystyna
16,560.000. Związek maszynistów, Jarosław 2 mi
liony. Kościelny 250 tys. Kolejarze przetokowa Bo
zi ar ka-Podgórze 5.250.000 mk.

Robotnicy z kopalń naftowych w  Iwoniczu pow. 
Krosno złożyli na izecz ofiar po poległych robot
nikach w walce dnia ć listopada 1923 w obronie 
naszych, praw  169,351.000 marek.'

Kalendarz Robotniczy PPS
na rok 1924

jest do nabycia w administracji „Naprzodu" po ce
nie 470.000 mk. W ysyłka na prowincję tylko aa 
gotówkę.

Pełnomocnictwa dla rządu przed komisją Senatu

Wiedeń (PAT). „Neue Fr. P resse“ donosi z  Lon
dynu, że w partji robotniczej rozważają od dłuż
szego czasu pytanie, jak powinna postąpić Anglja,
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Geny ogłoszeń(iI  Ogłoszenia zamiejscowe 5C,J/o droższe. Ceny powyższe obowiązują od dnia zmiany w nagłówku. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń administracja
n e  cdpowieda.

| DZIAŁ INSERATOWY „NAPRZODU“ DUNAJEWSKIEGO L. 5. —  TELEFON 310. —  KONTO P. K. O, Nr, 140.256. j

Za 1 wiersz milimetrowy:

Zwykłe 20.000 —  Nadesłane 60 000 —  Po kronice 80.000 
Na I. stronie 100 000 Mkp.

Ceny ogłoszeń
;

szufiEiiA mm
oraz wielki w^bór brzytew, 
scyzoryków i maszynek do 

włosów. 20

J.M)sikowsli(,Dietlows)ia4B

Ma karnawał po naiuiższych 
*■ cenach w wielkim wybo
rze poleca: Bieliznę męską, 
damską,pończochy, skarpetki, 
rękawiczki, kra wa< y, szale jed
wabne firma: „An Bon Mar- 
che“ Leon Nass, Kraków, ul. 
św. Tomasza 20, (pr/ecznica 
Florjańskiej, róg Szpitalnej).

SZWEI SERÓW
(autogen) zdolnych specjalistów

przyjmie firma

Sratla StolamyJSwitcImska labryka wyrobów ittaytli
SKa z ogr. por. w Oświęcimiu, 39

INSTALATOR
do fabryki wędlin, mogący pozostać w tej 

fabryce jako kierownik do Rumunji 
p o s z u k i w a n y  

Zgłoszenia kierować do A. Ivanovici, Di
rektor der Banca Botosaneana Romana 

S. A. Botosani. 51

| Otomany, garn tury salonowe, kanapki | 
| rozkłada e, wózki dziecięce sprzedaje | 
| tanio —  przyjmuje wszelkie nrzerótui jf

| PIECHOWICZ, ul. Mikołajska 7. f
a  i«  ®
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NA BALE i MASKARADY
kostjumy dla Pań i Panów: 

ul. Szlak 13, III. p., szklane drzwi na lewo.
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^Wielka tania wyprzedaż resztek^
2-giei serji!

(w yprzedaż  re sz te k  odbyw a się  w naszej spó łce  2  ra z y  w roku).

Chcąc dać tuożuość wszystkim czytelnikom „ N - iP M I O O 41“  skorzy
stać z nabycia tanieu resztek, które zostają za sztuk wielkich starych zapasów, 
postanowiliśmy z powodu noworocznego Dilansu wysiać każdemu Czytelnikowi 
„ N A P m Z O U U  • po cenie własnych kosztów, następujące zimowe i wiosenne: 
resztki 2-ei serii rodzelone są na 4 g tunki i nadaią się na śliczne męskie 
ubrania, kostjumy damskie, pokrycia bekiesz i futer. Resztki te są z materjałów 
ubraniowych, pierwszorzędnych tabryk, pełnej szerokości, we wszystkich Jsolo- 
racu, cz>sto wełniane.

Gatunek „A‘ za 3 metry 18,500.000 mk,
„B‘ „ 3 „ 29,7u0.000 „
*C‘ a 3 „ 39,000.000 ,
„D„ „ 3 . 46,000.000 „

Do każdej resztki ua żądanie klijenta dodajemy pełen komplet podszewki 
pod marynarkę, kamizelkę, spodnie, kieszenie i do rękawów po mk. 12,700,000, 
wyższy gatunek po 15,500.00j  mk.

Również posiadamy na składzie po cenach konkurencyjnych między in- 
nemi uastępuiące towary:

Płótna białe na pościel i bieliznę, pierwszorzędnych tabryk po 1,800X00, 
2.2i>0.0o0 i 2,500.000 tuk za metr. — Prześcieradła ze specjainego płótna prze- 
ścieradłowego wysoaiego gatunku po 7.000.000 i 8,50- .000 mk. za sztukę.

Ręczniki gładkie lub waflowe, najlepszego gat. bardzo trwałe w praniu, 
cena za sztukę ¿,5u0.000 i 3 500.000 mu. — Zefiry na kószuie w śliczne dese
nie po 1,800 000, 2,50 .000 i 3,oOO.OCO mk. za metr. — ¡szewioty damskie pod
wójnej szerokości we wszystkich koioracb po 4,000.000 i 6,000.000 mk. za metr.

lrykotiua jedwabna zagrauiczna 181 cm. szerok. we wszystkich koioracb, 
na stikn.ę potr .eoa od 1 Vs do 2 metrów cena za metr 10.5 0.000. Fianele tran* 
cuskie w śliczne uesenie po l,9u0.0(/O i 2,50i OU) mk. — Cajgi na uoranka dzie
cinni, su tienki, roootnicze ub ania oardzo trwałe w noszeniu po mc. 1,800.000, 
ii.DnO.O 0 i 3,o00.000 za metr. •

Surówka na oielunę itp. w najlepszym gatunku 1,750.000 i 1,900.000 mk. 
Dym.^a specjalne płótuo na Kalesony męskie bO cm. szerokości bardzo 

trwała w praniu po 1,900.000 i 2,500.000 mk. za metr — Pościelowy oxford 
na poszwy w kiaty czerwone bardzo trwałe po l,800.i 00 i 2,5uO.OOO mk. metr.

Czetv\one płótno .Tyk na wsypy nie przepuszczające pierzy po mup. 
I,900.0o0, 2,300.000 i 2,800 0t0 metr. — Chustki duże zimowe puszyste śliczne 
desenie w rożnych kolorach po mk. 19,50o.< 00, 25,00 i.OOO i 29,000.000.

Koidiy watowe, pokryte satyną w różn>oh Kolorach na pierwszorzędnej 
białej weimauei wacie, spód ua żyrardowskiej wiktorji po 32,000.000, w wyższym 
gatunku po 37,000.100 mk. za sztukę. — Kołdry tak zwano koce pluszowe 
w różnych kolorach i ślicznycn deseniach po 19.500.000, 23,000.100 i 37,00J.OOO 
mk. Takież ciemne bez deseni po 10,500.000, 17,5o0.o00 i 22,0o0.0o0 mk.

Koszule dz enne z kołnierzykami z trancusniego zetiru po mk. 8,500.000 
i 9,500.o00 za sztukę. — Kalesony z żyrardowskiej dymni po 4,500.00o i 6,000.« 00 
za parę. Wysyła się pocztą za pobraniem (płaci się przy odbiorze). — Za prze
syłkę obl ezą się podług taryfy pocztowej.

u  WMum : przy zamówteuiach na tę tanią wyprzedaż resztek obowiązko
wo jest załączyć przy zamówieniach następujący kupon.
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KÜ'ON NA TAN Ą S ł U t l W  K EStlErt 2-B| oErtJI
w Warszawskiej Spółce Manufakt Warszawa, ul. Jasna 18. 
Czytelnik » N A P R iO O l l '1 Imię i nazwisko:----- -----------
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Jesteśmy pewni, że Czytelnicy „ N « P I I < O O U ‘ otrzymawssy od nas 
jedną lub kilka resztek, zostaną naszymi stałymi klijentimi i będą niezawodnie 
żądać innych towarów. Zamówienie wraz z dołączonym kuponem nadsyłać pod
atiresem

„WARSZAWSKA SPÓŁKA MANUFAKTUROWA“
W A R SZ A W A , ul. Jasna  L. 18. —  Telefon 2 4 3  8 0

UWAGA: W razie gdy wysiany towar się nie spodoba, zamieniamy na 
lub zwracamy pieniądze natychmiast.»

W ydaw ca: Emil Haecker. — Redaktor o d p o w i e d z i a l n y P o r c z a k .  — Drukarnia Ludowa w Krakowie, ulica Dunajewskiego 5 (teł. I310).


